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Groze budząca katastrofa budowlana 


Nie partje, nie klasy, 
ale naród 


Przyzwyczailiśmy się w ciągu lat 
ubiegłych, że z chwilą ogłoszenia wybo- 
rów pękały liczne więzy ustalonego po- 
rządku. W „świecie partyjno-politycz- 
nym“ wszyscy poczynali walczyć ze 
wszystkimi w obawie przed utratą man- 
datów — cegiełek pod fundament przy- 
szłej władzy. Aparat wykonawczy w 
Państwie szarzał i milkł, nie wiedział 
bowiem w czyich rękach jutro się zna- 
leżźć może. Ten proces rozluźnienia wę- 
złów organizacji społeczno-państwowej 
poczynał się u góry, a kończył u dołu 
swawolą bojówek partyjnych, kijem i 
pięścią, nawracających współrodaków, 
każdy — na swoją partyjną wiarę. 

W tej atmosferze miał się ukształto- 
wać najwyższy wyraz państwowego in- 
teresu, przesądzającego o losie Rzeczy- 
pospolitej, o losie 33 miljonów jej obywa- 
teli na lata sejmowej kadencji. 

Podobny obraz musiała przedstawiać 
elekcja „viritim“ na polach wolskich pòd 
Warszawą w XVII wieku. I'tam byty 
partje możnowładcze, tłum rozjuszony 
demagogją, sięgający ochotnie do korda, 
wrażliwy na poczęstunki, honory i czer- 
wofńce. 

Te dawne wybory i obecne, to najbar- 
dziej krańcowe przeciwstawienia — nie- 
bo i ziemia. 

W wyborach dawniejszych chodziło o 
ujawnienie, jaka grupa, czy koterja po- 
trafiła skupić i zaagitować stosunkowo 
największą grupę obywateli, a tem sa- 
mem przyznać tej grupie, czy koterji ma- 
ksymalny wpływ na władzę w państwie. 
Siłą rzeczy zwyciężać musiał ten, kto po- 
trafił uwodzić obietnicami rzeszę wybor- 
czą, wskazując jej zysk (zmniejszenie 
podatków, uprzywilejowanie interesów 
itp.), oraz źródło zła, niebezpieczeństwo, 
zagrażające stanowi posiadania mater- 
jalnego i moralnego (masoni, żydzi itp.). 

Istotą takich wyborów był podział, 
rozdrobnienie społeczeństwa oraz wysu- 
nięcie interesu grupowego przed interes 
powszechny państwowy. 

Zbliżające się wybory noszą całkiem 
inny charakter. Konstytucja 23 kwietnia 
1935 roku i wypływająca z niej ordynacja 
wyborcza powołują wybory do roli kon- 
struktywnej. Już nie chodzi o t. zw. „we- 
ryfikację* wpływów partyjnych w Pań- 
stwie, ale o scementowanie społeczeń- 
stwa, o jego właściwą i najbardziej celo- 
wą organizację w ramach Państwa. 

Nowa Konstytucja ten moment scale- 
nia społeczeństwa dla wspólnych idea- 
łów stawia na pierwszem miejscu, gło- 
sząc, że Państwo Polskie jest wspólnem 
dobrem wszystkich obywateli“. Dlatego 
konstrukcja w nowej ordynacji wybor- 
czej sięga bardzo daleko wgłąb społe- 
czeństwa poprzez związki zawodowe, sa- 
morząd itp, wiążąc obywatela z cało- 


ksztąłtem zagadnień państwowych. Jest 


to budowa najbardziej demokratyczna w 
swej istocie, a jednocześnie mocna, na 
trwałych fundamentach oparta. 

Ten moment spoistości wewnętrznej 
Państwa Polskiego uwypuklony w Kon- 
stytucji, został praktycznie rozwiązany 
w koncepcji ordynacji wyborczej, którą 
proces eliminacji żywotnych sił społe- 
czeństwa kieruje w proste łożysko. Kto 
pozostanie bierny dla spraw Państwa, 


(Ciąg dalszy na stronie 2-ej), 
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Warszawa, 31. 7. (PAT. Dziś o godz. 4,30 
rano przy ul. Freta 16 w domu, należącym 
do sukc. dr. Fiszhauta, w prawej 4-piętro- 
wej oficynie nastąpiła katastrofa. Runęły 
najprzód nadbudówka i 3-cie piętro. Kata- 
strofa zastała lokatorów we śnie. Część 
oficyny, która zawaliła się, liczyła 5 lokali 
z 34 mieszkańcami. Ilu z nich było w do- 
mu w momencie katastrofy trudno narazie 
ustalić. Ci, którzy usłyszeli dość wcześnie 
trzask walących się murów, zdołali się ura- 


tować, uciekając, bądź wyskakując z niż- 
szych pięter, inni zostali pogrzebani w ru- 
mowisku. 


Energiczna akcia ratownicza 


Na wiadomość o katastrofie przybyły na- 
tychmiast na miejsce oddziały straży ognio- 
wej, które przystąpiły do ratowania i wy- 
dobywania znajdujących się pod gruzami 
ofiar. Dzięki natychmiastowej akcji część 


poczęły się walić dalsze piętra. Rozległ się 
trzask, strażacy musieli odstąpić od akcji 
ratowniczej. W chwilę później runęły dal- 
sze kondygnacje oficyny, grzebiąc pozosta- 
łych pod gruzami ostatecznie. 


kami dyplomatycznemi. 


osób zdołano wydobyć, jednak po godzinie | 


Rewizyta niemieckiej marynarki 
wojennej w Gdyni 


Warszawa, 31. 7. (PAT.) Dnia 22-go | polskiej marynarki wojennej krążownik 
sierpnia przybędzie do Gdyni z rewizytą | niemiecki „Königsberg“. 


w Warszawie 


tychmiast do akcji. Gruzy rozkopuje się w 
dalszym ciągu. Wiadomo obecnie, że pod 
gruzami znajduje się matka z dzieckiem, 
która żyje, gdyż utworzyło się nad nią skle- 
pienie. Obecnie trudno stwierdzić ile osób 
zginęło. 

Na miejsce wypadku przybyły władze 
prokuratorskie, które przystąpiły do wstęp- 
nego śledztwa. Natychmiast po wypadku 
przybyli też przedstawiciele władz miej- 
skich: prezydent Starzyński, wiceprezydent 


Oficyna domu przy ul. Freta runełe. = Cmentarzysko mieszkańców pod gruzami 


nych i karetki pogotowia  rozmieściły po 


szpitalach. 


-P. prezydent Starzyński natychmiast 
wyznaczył 1.000 zł na doraźną pomoc. 


Jeśli chodzi o samą nadbudówkę, to by- 
ła ona budowana w r. 1909. W chwili obec- 
nej trudno określić zupełnie ściśle przyczy- 
ny katastrofy. Zdaje się, iż belki stropowe 
niższych kondygnacyj podczas przebudowy- 
wania nie zostały prawdopodobnie zmienio- 
ne i ze starości zawaliły się powodując ka- 


Ołpiński, wicewojewoda Jurgielewicz. dent tastrofę. 


Dotychczas wydobyto 15 ofiar — w tem sześciu 
| zabitych Św 


Warszawa, 31. 7. (PAT). Lista ofiar kata- 


„strofy w domu przy ul. Freta nr. 16 zawiera 


6 zabitych i 9 rannych. Pozatem wydobyto 
łekko rannego z pod gruzów  '5-letniego 
Szmula Fxransztetera. Leżał on pod gruza- 
mi i przedziwnym wypadkiem zachował ży- 
cie. Doznał on wstrząsu nerwowego. Pod- 
czas akcji ratunkowej doznali obrażeń i od- 
wiezieni zostali do szpitala 4 strażacy, 
Akcja ratunkowa trwa w dalszym ciągu. 
Gruzy są wybierane i wywożone  natych- 


Z niesłabnącą energją przystąpiono na-| miast samochodami ciężarowemi miejskie- 


Cała Abisynia pod bronią 
Nawet 10-ietni chłozcy sposobią się do wojny 


Londyn, 31. 7. (PAT). Specjalny korespondent Reutera donosi z Addis-Abeby, że 
przeszło miljon abisyńczyków szykuje się do wojny, czyszcząc broń palną i ostrząc lance 
i oszczepy. Nawet 10-letni chłopcy uczą się władać bronią. Obywatele włoscy w dal- 
szym ciągu opuszczają Abisynję. W Addis- Abeba pozostała tylko jedna Włoszka. 

Odmowa posła włoskiego Vinci'ego wzięcia udziału w uroczystościach 
rocznicy urodzin cesarza, uważana jest za obrazę niewybaczalną. Pewne koła doradza- 
ją nawet zerwanie stosunków dyplomatycznych z Włochami spowodu zachowania się 
posła Vinci'ego, które nie da się pogodzić ze zwykłemi między dwoma krajami stosun- 


z okazji 


W Addis Abebie panuje zupełna nieświadomość co do zamierzeń Ligi Narodów i 
planów mocarstw europejskich wobec konfliktu włosko-abisyńskiego. Jeden z wyższych 
urzędników abisyńskich oświadczył korespondentowi Reutera, co następuje: Mamy na- 
dzieję, że Włosi nas nie zaatakują. Zdajemy sobie doskonale sprawę z tego, że szanse są 
przeciwko nam. Jak się zdaje jednak, Mussołini poszedł tak daleko, że nie może już 
cofnąć się. W kraju wszyscy wiedzą, że cesarz pragnie pokoju, o ile może on być osią- 
gnięty z honorem. Negus jest całkowicie panem sytuacji w kraju. 


| 
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Pociąg-Wystawa przybywa | 
na Pomorze 


Od dnia 5 sierpnia postój w Toruniu 


| i W poniedziałek, dn. 5 sierpnia b. r. | do innych miast. Pociąg składa się z 30 
przyjeżdża do Torunia Pociąg-Wystawa, | wagonów, w których rozmieszczone są 


mający na celu propagowanie przemy- | stoiska z eksponatami 


polskiego prze- 


słu krajowego. Pociąg zatrzyma się na | mysłu, rolnictwa itp. Do tej pory wy- 


stacji Toruń-Nadbrzeże nad Wisłą. 
Pociąg-Wystawa pozostanie w Toru- 


miu 4 dni, poczem wyruszy na Pomorze 


—— 


stawę zwiedziło 35.000 osób, co świad- | 
czy o wielkiej jej papularności. 


mi. Pod gruzami znajduje się jeszcze sze- 
reg ofiar nie wydobytych. Na miejscu znaj- 
dują się cztery karetki pogotowia ratunko- 
wego na czele z prezesem pogotowia dr. Za- 
wadzkim, kóre niosą natychmiast pomoc 
rannym. Również na miejscu są władze 
śledcze i prokuratura, które prowadzą do- 
chodzenia w sprawie przyczyny katastrofy. 
Zatrzymano współwłaścicieli domu Józefa 
i Stanisława Fiszhautów. Trzeci właściciel 
jest nieobecny w Warszawie. 

Warszawa, 31. 7. (PAT). Pod gruzami 
zawalonego domu przy ul. Freta nr. 16 zna- 
leziono zwłoki szóstej ofiary niejakiego Kel- 
mana lat około 20. c 

Warszawa, 31. 7. (PĄT). Na miejsce za- 
walenia się domu nr, 16 przy ul. Freta przy- 
był dziś w godzinach rannych p. minister 
spraw wewn. Kościałkowski, informując się 
o losach ofiar i przyczynie katastrofy. P. 
minister przekazał tymczasowo prezydento- 
wi m. stoł, Warszawy kwotę 1.000 zł. na do- 
raźną pomoc dla ofiar katastrofy. 


Dalsze szczegóły 
Dwie osaby cudem ocalały 


(o) Warszawa, 31. 7. (tel. wł.) W uzu- 
pełnieniu powyższych wiadomości nasz ko- 
respondent warszawski donosi: 

Dom, dotknięty okropną katastrofą, był 
zamieszkany głównie przez handlarzy, któ- 
rzy zazwyczaj bardzo wcześnie wychodzą do 
pracy, tak że obecnie jeszcze trudno stwier- 
dzić, czy dane -soby zostały zasypane gru- 
zami, czy też wskutek nieobecności uniknęłi 
strasznego losu. Dotychczas nie wiadomo je- 
szcze, co stało się z 12 lokatorami. 

Jeden z mieszkańców, wskutek wstrząsu, 
doznanego w chwili katastrofy, dostał po- 
mieszania zmysłów. 


Pozatem były też wypadki cudownego 
wprost ocalenia. Tak naprzykład jedna z 
lokatorek, zamieszkujących na górnem pię- 
trze, zjechała dosłownie wraz z łóżkiem po 
walących się gruzach zgóry na dół i wyszła 
bez szwanku. Inny lokator znów zjechał na 
dół po belce i w ten sposób również ocalał. 


Policja aresztowała rządcę domu, Mieczy- 
sława Podbora, jak się bowiem okazało, był 
on uprzedzany przez lokatorów o złym sta- 
nie murów i możliwości katastrofy, lecz 
ostrzeżenia te zbagatelizował. Część pozba- 
wionych dachu nad głową umieszczono w 
schroniskach. Akcja ratownicza trwa, 


R 
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mr mss. 446 


. działem władz 


. się twardo. 


(Dokończenie art. wstęp. ze str. 1) 


względem dobra powszechnego, ten naj- 
mniej będzie uprawniony do zabierania 
głosu i odwrotnie: kto swą pracą, swą 
działalnością ogarnia szersze horyzonty, 
ten posuwa się dalej w hierarchji nasze- 
go ustroju. 

Tysiąc lat już istnieje nasza państ- 
wowość i zawsze szczycić się tem mogła, 
że szukała własnych dróg ustrojowych. 
I zagadnienia, jakie wypływały z geopo- 
litycznych i etnograficznych cech nasze- 
go Państwa, były w historji naszej nie- 
zmienne choć niespełnione. Tkwiły one 
w „Naprawie Rzeczypospolitej“ Andrze- 
ja Frycza Modrzewskiego, w nawoływa- 
niach Piotra Skargi, w polityce Jagiel- 
lonów i Batorego. Jest to zagadnienie 
oparcia Państwa na czynniku stałym, 
stojącym ponad kompetencyjnym po- 
w Państwie i wreszcie 
związania obywatela z państwem w at- 
mosferze wolności i patrjotyzmu. 

Odchylenia w naszej polityce ustro- 
jowej od tych zasadniczych tez mściły 
Zepchnęły dawną Rzeczpo- 
spolitą do upadku, pchały odrodzoną 


` Rzeczpospolitą na tę samą drogę. 


Kto z obywateli Rzeczypospolitej tego 
nie może lub nie chce zrozumieć — to 
trudno. 

Dwadzieścia jeden lat temu Józef Pił- 
sudski w rozkazie z dnia 3 sierpnia 1914 
r. o Rządzie Narodowym powiedział: 

„Niesiemy całemu Narodowi rozku- 
cie kajdan, poszczególnym zaś jego war- 
stwom warunki normalnego rozwoju. Z 
dniem dzisiejszem cały Naród skupić się 
winien w jednym obozie, pod kierownic- 
twem Rządu Narodowego. Poza tym obo- 
zem zostaną tylko zdrajcy, dla których 
potrafimy być bezwzględni'. 

Nie żyjemy dziś wprawdzie w czasach 


| wojennych, lecz życie samo potrafi być 


bezwzględne dla tych, którzy nie chcą, 


_ lub, nie chcąc, przeszkadzają. Bo życie 
jest największym panem i największym 


przymusem. 

Konstytucja Rzeczypospolitej ujmuje 
tylko to, co życie samo jej narzuciło. I je- 
śli nowa ordynacja wyborcza, wyklucza- 
jąc od współudziału w wybieraniu po- 
słów i senatorów tych, którzy chcą wszy- 


_stkiego w Państwie tylko dla jednej par- 
 tji, lub dla jednej klasy — to jest ona 


zgodna zarówno z duchem Konstytucji 
jak i tego imperatywu naczelnego, który 
nam zostawił Józef Piłsudski swem ży- 
ciem. 


| 


Otwarcie międzynarodowego obo- 
zu harcerskiego w Ingeróe 


Sztokholm, 31. 7. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem odbyło się uroczyste otwarcie 
międzynarodowego obozą. harcerskiego 
w  Ingeróe. Przemówienia wygłosili 
ks. Gustaw Adolf i lord Baden-Powell. 
Do Ingeróe przybył jacht polski „Kor- 
sarz* z 7-miu żeglarzami-harcerzami. 


Dzień katastrof samochodowych 
w Holandii 


Amsterdam, 31. 7. (PAT). Na drodze z 
Amsterdamu do Haarlem wielki omnibus 
zderzył się w pełnym biegu z samochodem 
osobowym. Samochód został doszczętnie 
rozbity. Prowadzący auto zginął na miej- 
scu, drugi pasażer odniósł ciężkie rany, 
trzecia osoba, młoda dziewczyna, lżejsze. 

Omnibus wpadł na barjerę linji kolejo 
wej, złamał ją i przewrócił się. 7 młodych 
ludzi odniosło ciężkie rany, a 8 — lżejsze. 


Druga katastrofa wydarzyła się na dro- 
dze z Arnheim do Ede. Samochód osobo- 
wy, wiozący 5 oficerów rezerwy, wpadł na 
drzewo. 2 osoby zginęły na miejscu, a 2 
odniosły ciężkie obrażenia. 


Dwa nowe krążowniki niemieckie 


Londyn, 31. 7. (PAT.) „Daily Tele- 
graph“ donosi, że Niemcy w końcu bież. 
roku spuszczą na wodę dwa krążowniki 
po 10 tys. ton każdy, uzbrojone w 9 ar- 
mat 9-calowych, dalej znaczną ilość 
przewodników flotylli i przeszło 12 łodzi 
podwodnych. 


Statek bez na na wodach 
A u ; 


Ryga, 31. 7. (PAT.) Z Kajpedy do- 
noszą: jak podaje prasa, otrzymano 
w Kłajpedzie z jednego ze statków ra- 
djotelegram, zawiadamiający, że pod 
50,14 st. szerokości północnej i 19,14 st. 
dlugości wchodniej płynie bez załogi 
szkuner motorowy „Sampo“, 


AN ARTEK, DN. 1 


SIERPNIA 1935. R. 


Afrykańskie chmury nad Genewą 


Areopag narodów czyni wysiłki aby pojednać 
Włochy z Abisynią 


Genewa, 31. 7. (PAT). Dziś otwarta zo- 
stała 87 nadzwyczajna sesja Rady Ligi Na- 
rodów. Ogłoszony przez sekretarza prowi- 
zoryczny porządek dzienny obejmuje, jak 
wiadomo jedyny punkt — spór włosko-abi- 
syński. 

Premjer Laval, któremu towarzyszą licz- 
ni wyżsi urzędnicy francuskiego minister- 
stwa spraw zagr. m. in. Leger i Massiglji 
przybyli dziś o godz. 8,40 rano. Tym samym 
pociągiem przybył lord Eden i delegat abi- 
syński Hawariate. Inni członkowie Rady 
m. in. baron Aloisi i Litwinow przybyli w 


ciągu nocy względnie we wtorek wieczorem. 

Polskę reprezentuje na Radzie stały de- 
legat Rzplitej do Ligi Narodów min. Komar- 
nicki. Również przybył dò Genewy wicedy- 
rektor departamentu politycznego p. Wy- 
socki. 

W ciągu dzisiejszego przedpółudnia od- 
były się liczne rozmowy polityczne. Premjer 
Laval rozmawiał dłużej z baronem Aloisim. 
Lord Eden przyjął w ciągu przedpołudnia p. 
Hawariate z baronem Aloisim, a następnie 
był na śniadaniu u p. Avenola. 


Otwarcie sesji Rady Ligi Narodów 


Genewa, 31. 7. (PAT). 87-ma nadzwy- 
czajna sesja Rady Ligi Narodów rozpoczęła 
się od posiedzenia poufnego pod przewodni- 
ctwem komisarza Litwinowa, który po za- 
proszeniu do stołu obrad delegata abisyń- 
skiego prof. Jeze zakomunikował członkom 
Rady porządek obrad. Ponadto przewodni- 


Następnie przemawiał delegat Włoch Aloi- 
si, który stwierdził, że i A komisji kon- 
cyljacyjno-arbitrażowej, przewidziane przez 
traktąt włosko-abisyński z r. 1928, nie dały 
wyniku z powodu stanowiska Abisynji, któ- 
rej pełnomocnicy domagali się rozszerzenia 


| czący przypomniał, że Rada Ligi Narodów 
zebrała się na sesję nadzwyczajną w związ- 
ku z decyzją, powziętą na sesji majowej, któ- 
ra przewidziała posiedzenie na dzień 25 lip- 
ca na wypadek wyznaczenia piątego arbitra 
przez włoską komisję koncyljacyjno-arbi- 
trażową. 


kompetencji komisji na sprawy graniczne. 
Równocześnie baron Aloisi podkreślił do- 
niosłość incydentu w Ual-Ual i domagał się 
szybkiego uruchomienia prac komisji po- 
jednawczo-arbitrażowej. 


| Wprost przeciwnie przedstawił sprawę 


| 


Z pobytu min. Jedrzejewicza w Bułgarii 


Podróż dookoła kraju 


Sofja, 21. 7, (PAT) Dziś o godzinie 9-ej 
min. 30 p. ministór W. R. i O. P. Jędrzeje- 
wicz i bułgarski minister oświaty gen. Ra- 
dew w towarzystwie posła R. P. Tarnow- 
skiego, sekretarza generalnego ministerstwa 
oświaty, naczelnika Zawistowskiego, wice- 
dyrektora sekcji kulturalnej w bułgars- 
kiem ministerstwie oświaty Piriowa i atta- 
che prasowego poselstwa R. P. Kiełczyńs- 
kiego udali się wraz z Pane w Podzół 
dookoła Bułgarji. 


O godz, 11 min. 30 ministrowie przybyli | 
do miasta Dubnicy, powitani przez ludność 
i młodzież szkolną niezmiernie owacyjnie. 


Burmistrz miasta, witając gości polskich, 


++ 


wręczył pani  Jędrzejewiczowej wiązankę 
kwiatów. Przemawiali następnie inspektor 
szkolny i miejscowy biskup. 

Minister Radew przedstawił panu mini- 
strowi Jędrzejewiczowi swego dawnego nau- 
czyciela Weliczkowa. Dalszym etapem po- 
dróży była miejscowość Koczarinowo,' gdzie 
na powitanie przybyłych wystąpiła cała lu- 
dność. Po powitaniach goście zwiedzili 
progimnazjum i szkołę rolniczą w ogrodzie. 
O godz. 13-tej goście przybyli do klasztoru 
Rila, uroczyście powitani przez przeora, oj- 
ca Flawiana w otoczeniu zakonników. Po 
śniadaniu nastąpiło zwiedzanie klasztoru 
i okolic. 


Nowy rząd holenderski został 
utworzony | 
Na czele gabinetu stoi poprzedni premjer Colijn 


Haga, 31. 7. (PAT.) Colijn utworzył 
dzisiaj nowy rząd na szerokiej podsta- 
wie, zgodnie z życzeniem królowej. Na- 
stępujący ministrowie zachowali dawne 
teki: 

Colijn, premjer i minister kolonij, 
pozatem objął on tymczasowo tekę mi- 
nistra obrony. Degraeff zatrzymał tekę 
ministra spraw zagranicznych. Van- 


schaik — tekę ministra sprawiedliwości. 
Devilde — tekę ministra spraw we- 
wnętrznych i Oud — tekę ministra fi- 
nansów. Tekę ministra rolnictwa objął 
Deckers, b. minister obrony, i tekę mi- 
nistra oświaty — Debruine, b. minister 
spraw społecznych. Ministrem spraw 
społecznych został Slingenberg, senator. 


Flota fińska w łotewskiej gościnie 


Silna burza opóźniła o dobę przybycie okrętów do Rygi 


Ryga, 31. 7. (PAT.) W dniu wczoraj- 


a|szym przybyła z nieoficjalną wizytą do 


Rygi wojenna flota fińska w składzie 
pancernika obrony nadbrzeżnej „Ilmari- 
nen“ i kanonierek „Tarumaa” i „Karia- 
la“. Flota fińska zabawi w Rydze 5 dni, 
poczem udaje się do Lipawy, gdzie przy- 
będą również, powracające z Kilonji fiń- 
skie okręty wojenne: pancernik „Voine- 
moinen“, kanonierka „Gamkonmaa' o- 
raz łodzie podwodne „Vethinen'* i „Iku- 
Turso'. 

Dn. 6 sierpnia wojenna marynarka 


fińska opuszcza porty łotewskie, udając 
—— m OCZ WA + > 


się spowrotem do Finlandji. Program 
pobytu floty fińskiej w Rydze przewidu- 
je złożenie wizyt oficjalnych dowództwu 
armji i floty łotewskiej, bankiet wyda- 
ny na cześć gości fińskich przez min. 
wojny oraz przyjęcie dla podoficerów i 
marynarzy urządzane przez łotewską 
eskadrę morską. 

Ryga, 31. 7. (PAT.) W ciągu ostatniej 
doby w zatoce Fińskiej panowała silna 
burza. Wojenna flota fińska, płynąca w 
tym czasie z Helsinek do Rygi, wpłynęła 
do zatoki Ryskiej z 24-godzinnem opóź- 
nieniem. 


Belgijscy lotnicy balonowi w Warszawie 


Warszawa, 31. 7. (PAT). Dziś w godzinach 
rannych przybył do Warszawy ze Lwowa 
w drodze powrotnej do Brukseli kapitan De 
muyter, znany lotnik balonowy, wielokrot- 
ny zwycięzca w zawodach o puhar Gordon- 
Benneta. Wraz z kpt. Demuyterem przybyli 
pp. Hofmans i Lootiens, współtowarzysze lò- 
tu treningowego do zawodów międzynaro- 
dowych, jakiego dokonał przed kilku dniami 
kpt. Demuyter, lądując w Polsce pod Lwo- 
wem. | 

Dziś w godzinach rannych kpt. Demuyter, 
złożył wizytę w Aeroklubie Rzplitej, podej- 
mowany przez sekretarza generalnego Aero- 


klubu pułk. Chramca. W czasie rozmowy 
lotnik belgijski oświadczył, iż lot odbył się 
pomyślnie. Najwyższa wysokość, jaką osią- 
gnął balon, wynosiła 5900 metrów. Naj- 
niższa temperatura 10 stopni. 

Kpt. Demuyter podkreślił serdeczność, z 
jaką był podejmowany po wylądowaniu 
przez miejscową władzę i ludność. Powłoka 
balonu „Belgica“ zostanie przewieziona do 
Warszawy i przechowana do czasu między- 
narodowych zawodów. Lotnicy  belgijscy. 
jutro opuszczają Warszawę, udając się do 
Brukseli. 

|pzrzzy, | 


| 


| 
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delegat Abisynii prof. Jeza, przypisując 
Włochom winę za przerwę w pracach ko- 
misji. 


Laval szuka kompromisu 

Po przemówieniu delegata angielskiego 
Edena, który postawił pytanie, jakie spra- 
wy stanowią przedmiot dyskusji na Ra- 
dzie, zabrał głos delegat Francji Laval, któ- 
ry stwierdziwszy, że dotychczasowe prace 
komisji podjednawczo-arbitrażowej nie da- 
ły wyniku, wyraził opinję, że ze względu na 
zasadniczą różnicę zdań pomiędzy stanowi- 
skiem delegata włoskiego i abisyńskiego 
uważa chwilowo dyskusję za niewłaściwą i 
przedwczesną. 

W konsekwencji premjer Lavał zapro- 
ponował, aby Rada Ligi Narodów zwołana 
została jutro o godzinie 5-ej popołudniu. 
W międzyczasie poszczególne delegacje 
zwłaszcza najbardziej zainterowane, to jest 
angielska i francuska szukać będą furmuły, 
której przyjęcie pozwoliłoby na zamknięcie 
bieżącej sesji Rady Ligi Narodów. 

Wniosek Lavala spotkał się z ogólmem 
poparciem, jeduakże baron Aloisi zastrzegł 
się, że nie będzie mógł dyskutować nad ca- 
łokształtem stosunku włosko-abisyńskiego, 
a delegat Abisynji podkreślił, że poza incy- 
dentem w Ual-Ual istnieje zasadniczy sto- 
sunek Włoch do Abisynji, który obecnie wy- 
klucza porozumienie. Dlatego też Liga Na- 
rodów nie będzie mogła ograniczyć się do 
zbadania jedynie tylko incydentu graniczne- 
go. 

Na wniosek ministra Lavala zgodził się 
również delegat angielski Eden, zastrzega- 
jac jednak dla Ligi Narodów prawo zbada- 
nia całokształtu zatargu włosko-abisyńskie- 
go. Podobną opinję wyraził przewodniczący 
Rady Ligi Litwinow, poczem Rada Ligi Na- 
rodów przyjęła propozycję Lavala i posie- 
dzenie zostało zamknięte. 

Bezpośrednio po pierwszem poufnem po- 
siedzeniu Rady Ligi Narodów rozpoczęły sią 
narady, w których biorą udział minister 
Laval, minister Eden i komisarz Litwinow. 
| oc 


Raid motorówek i ślizgowców 
nie dotarł do Gdyni 


Wzburzone morze uniemożliwiło 
da:szą podróż 

Łodzie motorowe i ślizgowce, biorące 
udział w zorganizowanym przez Oficer- 
ski Jacht-klub raidzie na trasie Warsza- 
wa—Gdynia nie doszły do Gdyni wsku- 
tek silnie wzburzonego morza i z Gdań- 
ska wracają do Warszawy. 


Pielgrzymka Polaków ze Sląska 
Opolskiego do Częstochowy 
(o) Katowice, 31. 7. (Tel. wł.) Związek 

Polaków w Niemczech urządza trzecią 

w tym roku wielką pielgrzymkę do Czę- 

stochowy w czasie od 30 sierpnia do 1 

września. Pielgrzymka zabawi w Czę- 

stochowie 3 dni. Weźmie w niej udział 
cała ludność polska Śląska Opolskiego. 


Prezes Aeroklubu gdańskiego 
w Poznaniu 

(o) Poznań, 31. 7. (tel. wł.) Dziś przybył 
na lotnisko w Ławicy na awjonetce prezes 
Aeroklubu Gdańskiego Wolfgang von Gro- 
nau. Po uzupeinieniu zapasów paliwa pre- 
zes Gronau odleciał w dalszą drogę do je- 
dnego z majątków niemieckich w Wiełko- 
polsce. 


Zuchwała próba ucieczki 
więźnia 
(0) Poznań, 51. 7. (tel. wł.) Z Wolsztyna 
donoszą: z miejscowego więzienia usiłował 
zbiec jeden z ciężkich przestępców, morder- 
ca 60-letniej staruszki, Przychodny. Przy- 
lapano go w chwili, gdy wyłamywał kraty 
w oknie swej celi. Zbrodniarza osadzono 
pod specjalnym nadzorem. 


Niezwykłe przepełnienie 

w kąpieliskach jugosłowiańskich 

Warszawa, 31. 7. (PAT). Oficjalne biuro 
turystyczne Krolestwa Jugosławji podaje, że 
wszystkie hotele i pensjonaty w Dubrowni- 
ku, Splicie, Hvarze, Rabie i Crikvenicy są 
przepełnione. Wielu turystów wraca, nie 
mogąc znaleźć wolnego pokoju, lub też w 
oczekiwaniu na pokój śpią w parkach na 
ławkach lub trawie. Należy ostrzec osoby, 
wybierające się do Jugosławji, aby nie wy- 
jeżdżały, nie mając zgóry zapewnionego ho- 
teku. ; 
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Dalszy znaczny spadek bezrobocia w Polsce 


Według danych biur pośrednictwa 
pracy przy Funduszu Pracy, zarejestro- 
wano na dzień 27-go b. m, na terenie 
Rzeczypospolitej ogółem 318.412 bezro- 
botnych, czyli o 14.781 bezrobotnych 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim. 

Na terenie miasta Warszawy zareje- 
strowano 22.965 bezrobotnych, ezyli o 291 
bezrobotnych mniej, aniżeli w tygodniu 
poprzednim; na terenie okręgu warszaw- 
skiego zarejestrowano 5.407  bezrobot- 
nych, czyli o 175 mniej; na terenie mia- 


sta Łodzi zarejęstrowano 27.582 bezrobot- 
nych, czyli o 3.072 mniej; na terenie 
okręgu łódzkiego zarejestrowano 5.621 
bezrobotnych, czyli o 715 mniej; na tere- 
nie Sosnowca zarejestrowano 21.756 bez- 
robotnych, czyli o 1.841 mniej; na tere- 
nie Górnego Śląska zarejestrowano 
114.520 bezrobotnych, czyli o 633 mniej i 
na terenie Poznania zarejestrowano 
22.314 bezrobotnych, czyli o 1.481 mniej 
aniżeli w tygodniu poprzednim. 


OSCCĘĘĆ© -DWA RAZY DZIENNIE 
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Mimowolny związek narodów 


Oczy Świata zwrócone są na Genewe 


Jeśli t. zw. Paneuropa uchodzi jeszcze 
wciąż za czysto teoretyczną mrzonkę, je- 
śli Liga Narodów daleka jest od tego, by 
w samej rzeczy normować była w stanie 
stosunki międzynarodowe — to jednak 
stwierdzić trzeba, iż rzeczywistość 
współczesna sama przez się związała tak 
silnemi więzami państwa i społeczeń- 
stwa, składające się na całość dzisiejsze- 
go cywilizowanego świata, że w gruncie 
rzeczy każdy z organizmów politycznych 
doby obecnej znajduje się w niewątpli- 
wej i poniekąd wszechstronnej zależno- 
ści od wszystkich pozostałych. Wyobra- 
zić sobie w jakiejkolwiek dziedzinie wy- 
padu, zaimprowizowanego przez jedno 
jakieś państwo, bez poruszenia lawiny 
całej zazębiających się ze sobą interesów 
wszystkich nieledwie suwerennych na- 
rodów — jest wprost niepodobieństwem. 
Struktura zbiorowego gmachu dzisiej- 
szej Europy szczególniej jest taka, że po- 
ruszenie w nim jednej nieco większej, a 
nawet całkiem małej cegiełki, grozi do- 
raźnie załamaniem całej jego z trudem 
utrzymywanej równowagi. Mamy przed 
sobą coś w rodzaju społeczeństwa 
państw, reprezentującego asocjację bar- 
dziej zwartą i solidarną, niżby się, sądząc 
z pozorów, zdawało. Te i owe potencje 
pozostają ze sobą w stanie chronicznej 
walki, aspiracje ich i plany na przyszłość 


są rozbieżne... i mimo to łączy je jeden : 


węzeł od wszystkiego silniejszy: obawa 
rozpętania powszechnej katastrofy, która 
byłaby nieszczęściem i klęską straszliwą 
dla wszystkich.. 


Pokój europejski nigdy nie opierał 
się może na bardziej kruchych podsta- 
wach i nigdy nie wisiał bardziej na wło- 
sku, jak obecnie, a mimo to nigdy nie 
był skwapliwiej ze wszystkich stron 
strzeżony i nigdy bardziej szczerze nie 
łączono swych sił w celu udaremnienia 
każdego nań zamachu. Kto wie — może, 
a nawet napewno, niejednemu z państw 
chciałoby się spróbować po dawnemu 
szczęścia na polu zdobyczy wojennych, 
apetytów i gotowości w tym względzie 
nie brak wcale, aliści większą stokroć i 
o wiele silniejszą od tych pokus jest dru- 
zgocąca wprost świadomość, iż każde w 
czasach i warunkach teraźniejszych naj- 
mniejsze starcie, zdolne jest zamienić 
się w jednej chwili nieledwie w pożogę 
wszechświatową, jaką zbyt dobrze je- 
szcze pamiętają wszyscy. I to wystarcza 
aby najzapalczywsze i najbardziej goto- 
we do hazardu orężnego nacje, mimo 
swych ciągłych zbrojeń, pamiętały na 
nieuniknione konsekwencje swej ewen- 
tualnej agresji i hamując własne zapędy, 
obliczały też przezornie skutki narusze- 
nia pokoju przez kogokolwiek z człon- 
ków niesfornej i niekochającej się a jed- 
nak skutej wzajemną od siebie zależno- 
ścią, europejskiej przynajmniej, państw 
i ludów „rodziny“ ` 


Ta łączność przymusowa, to narzuco- 
ne niejako przez konjunkturę, powstałą 
po wielkiej wojnie, narodom (wciąż zre- 
sztą kłócącym się ze sobą) paradoksem 
poniekąd będące, wspólnictwo — w nor- 
malnym biegu rzeczy bywa niedocenia- 
ne, ale wystarczy jeden czyjś gest zuch- 
wały, jeden wystrzał, dany gdziekolwiek 
w powietrze. jedna zapowiedź zdobyw- 
czych chęci i zamierzeń — aby olbrzy- 
mia większość, poróżnionych nawet ze 
sobą skądinąd, ośrodków woli i myśli 


„politycznej, już to zgodnie, już to każdy 


na własną rękę, przeciwstawiać się za- 
częła prowokatorowi. I to bynajmniej 
nie z poczucia „sprawiedliwości* oczy- 


wiście, bo ta ostatnia nie stała się do- 
tychczas dźwignią zbiorowych czynów, 


ile z przeświadczenia ogólnego o niebez- 
pieczeństwie,  zagrażającem wskutek 
każdej pojedyńczej, zbyt samorzutnej i 
agresywnej inicjatywy — całej zorgani- 
zowanej ludzkości. 

Tę prawdę, aż nadto oczywistą, ilu- 
struje w tej chwili, nabrzmiewający ca- 
łem mnóstwem  nieobliczalnych skut- 
ków, spór włosko-abisynski. „Spór“ to 
określenie oczywiście zbyt delikatne. 
Mamy tu do czynienia poprostu z za- 
miarem zdobycia siłą terenów kolonija|- 
nych, tak bardzo upragnionych dla roz- 
rastającej się wszechstronnie Italji. Ra- 
cja stanu włoska jest w tym wypadku 


argumentem, przy istniejącym wciąż je- 
szcze poziomie pojęć -polityczno-moral- 
nych, zupełnie dostatecznym i „sumie- 
nia“ żadnego z mocarstw napewno nie 
obraża, jako że sumienie w niezmiernie 
małym stopniu wpływa dotychczas na 
tok międzynarodowych kombinacji. De- 
cydującym czynnikiem w tym kierunku 
jest natomiast rezultat czyjegokolwiek 
samodzielnego ruchu i wpływ tegoż na 
rozłożenie sił w stosunkach wszechświa- 
towych. I pod tym kątem widzenia wy- 
prawa włoska w głąb Czarnego Lądu 
niepokoi w najwyższem stopniu pozosta- 
łe ludy Europy a nawet innych części 
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Minister Jędrzejewicz w Sefji 


Minister W. R. i O. P. bawi obecnie w Sofji z oficjalną wizytą u bułgarskiego ministra 
Oświaty Radewa. Polski minister wszędzie był owacyjnie witany i przyjmowany z nie- 
zwykłą serdecznością. — Na zdjęciu — frag ment z przyjazdu min. Jędrzejewicza ulica- 


mi Sofji. 


Realne wyniki „Święta Morza 


Wynik tegorocznego „Święta Morza“ | rza“ powstało 65 nowych Oddziałów Ligi 


najistotniej zobrazować może ilość no- | Morskiej i Kolonjalnej. 


wopowstałych Oddziałów L. M. K. we 
wszystkich Województwach Rzeczypo- 
spolitej. 

W okresie ostatnim po „Swięcie Mo- 


Poszczególne organizacje właścicieli 
nieruchomości, zgodnie z uchwałą Pol- 
skiego Związku Zrzeszeń Własności Nie- 
ruchomej Miejskiej, w dalszym ciągu 
zgłaszają swój udział w tegorocznych 
wyborach do Sejmu i Senatu. 


Ostatnio tego rodzaju uchwały za- 
padły: 


1) w Centralnym Związku Właścicie- 


Zjawisko to świadczy o stałem roz- 
szerzaniu się zainteresowania społeczeń- 
stwa sprawami morskiemi. 


Właściciele nieruchomości w dalszym ciągu zgłaszają 
swe akctesy do wyborów do Sejmu i Senatu 


li Nieruchomości m. st. Warszawy (Brac- 
ka 22). | 
2) w Centralnym Stowarzyszeniu Wła- 

ścicieli Nieruchomości m. Łodzi. 

3) w Lwowskiem Towarzystwie Wła- 
ścicieli Realności. 

4) w Towarzystwie Właścicieli Do- 
mów i Nieruchomości w Szamotułach. 

5) w Towarzystwie Właścicieli Do- 
mów i Nieruchomości w Bydgoszczy. 


„Zawisza Czarny” wraca do Gdyni 


Wkrótce statek harcerski 


W pierwszych dniach sierpnia r. b. 
powraca do Gdyni z podróży do Londy- 
nu i innych portów zachodniej Europy 
szkuner harcerski „Zawisza Czarny“, 

W Gdyni po krótkim postoju nastąpi 
zmiana załogi, poczem szkuner z nowy- 
mi 50 harcerzami-żeglarzami uda się w 
drugą podróż na północ i wschód Euro- 
py. Przewidziana jest następująca trasa: 
Gdynia — Visby — Sztokholm — Hel- 


wyruszy w drugą podróż 
sinki — Tallin — Ryga — Gdynia. 

Załoga „Zawiszy Czarnego* weźmie 
udział w odbywającym się w tym czasie 
zlocie starszych skautów (rowersów) w 
Ingaróe pod Sztokholmem. Kapitanem 
szkunera będzie, jak w pierwszej podró- 
ży, gen. Marjusz Zaruski, pozostałe zaś 
funkcje oficerów i załogi pełnią wyłącz- 
nie harcerze. | 

ZARY 


nym udziałowcem 


świata. Dla większości niepożądane jest 
już samo zaangażowanie się Italji w A- 
fryce tak wielkie, iż musiałoby pociąg- 
nąć zą sobą znaczne bardzo zmniejszenie 
jej czysto europejskiego znaczenia. Ten 
zaś ostatni fakt wywołałby poważne re- 
perkusje w całym szeregu zagadnień, po- 
zostających po dziś dzień w stanie zapal- 
nym. 

Italja stała się bezsprzecznie poważ- 
koncertu wielkich 
mocarstw. I jako taki ma ona do spełnie- 


nia całkiem bliskie zadania. Winna być, 
w myśl swych dawnych 


sojuszników, 
przedewszystkiem czujnym stróżem sta- 
tus quo nad Dunajem, co zresztą doga- 
dza i jej interesom. Winna być „obroń- 
cą“ Austrji na wypadek zamachu na nie- 
zależność jej obecną ze strony III Rze- 


szy. W tej swojej właśnie roli Włochy 


liczyć mogą na potężne poparcie. Ale 
tylko tak długo, póki ich własne siły 
neutralizować są zdolne zakusy niemiec- 
kie. Całkiem inaczej rzecz wygląda w 
momencie, gdy gotowe są poświęcić mo- 
że setki tysięcy swych żołnierzy dla pod- 
boju Etjopji. By mogły jednocześnie 
trzymać straż na Brennerze — jest nie 
do pomyślenia. Ławę niepowodzeń, choć- 
by przejściowych, w Afryce wystarczy do 
ośmielenia tych, którzyby z armją wło- 
ską w środkowej Europie mogli mieć do 
czynienia. I wówczas jedna z placówek. 
strzegących najbardziej zagrożonych 
punktów „frontu pokojowego* przestaje 
istnieć prawie. Zaczynają się nowe, dla 
wielu państw i ludów przerażające, moż- 
liwości, Niemcy w zamierzonej ekspan- 
sji ruszyć mogą po linji najmniejszegą 
oporu, powstałej w Europie dzięki wło- 
skim ambicjom .kolonjalnym. Wraz 3 
tem kończy się ich dotychczasowe „okrą- 
żenie“ i rozpoczyna się, być może, znowu 
wielka wojna... 

To jedno... A drugie czysto lokalne 
efekty lądujących w Erytrei szarych i 
czarnych koszul włoskich. To jak wia- 
domo grozi poważnie rozbudzeniem 
świadomości rasy murzyńskiej i zbun- 
towaniem się jej w najrozmaitszych 
punktach przeciwko dotychczasowym 
szczęśliwym posiadaczom ziem afrykań- 
skich. Tu również poczynania Italji nie 


pozostają w zgodzie z interesami innych 


mocarstw kolonjalnych i grożą im licz- 
nemi trudnościami, osłabić mogącemi i 
ich europejskie stanowisko. To odbić by 
się mogło na ogólnej sytuacji światowej” 
fatalnie. Powodzenia nawet Mussolinie- 
go w Abisynji kosztowałyby więc innych 
zbyt drogo. Bowiem... taka jest już struk- 
tura stosunków obecnych. Naciągnięta 


struna z niesłychanym wysiłkiem sztu- 
cznie utrzymywanego pokoju może pęk- 


nąć dzięki jednemu nieoględnemu szar- 
pnięciu w byle jakiem miejscu. Strzały 
pod jakiemś Ual-Ual odbić się mogą 
echem za Alpami, nad Wełtawą lub pod 
Wiedniem. A tego któżby chciał?!. 

To też, zanim armja włoska rozpocz- 
nie swą ofensywę na Addis-Abebę, dy- 
plomacja dawnej Ententy postara jej się 
wytłomaczyć zapewne, iż nie czas na 
zbyt ryzykowne przedsięwzięcia. 

| W. L Ł. 


TERESO RAET CY TWYM. BASKO TEM AF EE 
„Dar Pomorza" minął 
równik 


Statek szkolny „Dar Pomorza* w 


swej powrotnej drodze do kraju, po wej- 


ściu w strefę pasatu północnego, prze- 
szedł równik i w dniu 24 lipca b. r. o 
godz. 16-ej znajdował się pod 7° 20“ półn. 
szerokości geograficznej i 289 04“ zachod- 
niej długości geograficznej. 
W niedzielę i poniedziałek odbyły się . 

na pokładzie statku tradycyjne zawody 
sportowe przy udziale całej załogi i u- 


czniów. Kapitan statku donosi telegra- 
ficznie, że na statku wszystko w porząd- 


ku — załoga i uczniowie zdrowi, 
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Przy grobie „BiczaBożego” czuwa straż... 


sensacyjne odkrycie w Czechosłowacji, czy „bujda“ 


W połowie listopada ubiegłego roku 
rozniosły się słuchy, że na niskim kop- 
cu, na którym znajduje się cmentarz 
gminy Priekopy koło 'Trenczyńskiego 
św. Marcina w Czechosłowacji, odnale- 
ziono miejsce, gdzie został pochowany 
słynny wódz Hunnów — Atylla. Odkry- 
cia dokonać miał inż. Sztiepan, który 
przy pomocy różdżki „stwierdził“ w tem 
miejscu obecność metalu i złota. Już sa- 
ma forma kopca wydawała mu się dzi- 
wną, a lud okoliczny od niepamiętnych 
czasów twierdził, że w kopcu znajduje 
się skarb. 

Sztiepan, otrzymawszy pozwolenie od 
nośnych urzędów, przystąpił do prac wy- 
kopaliskowych. Okazało się przedewszy- 
stkiem, że kopiec jest sztucznym nasy- 
pem. Robotnicy dotarli do głębokości 
przeszło 20 metrów, gdzie natrafili na 
metalową płytę. Ale w tej decydującej 
chwili wykopany dół zalała woda. Zdo- 
łano jednak zmierzyć mniejwięcej dokła 
dnie wymiary płyty: ma szerokość 1 i 
pół metra na prawie trzy metry długo- 
ści. Inż. Sztiepan był przekonany, że od- 
krył grób Atylli i że płyta zamyka trum- 
nę zewnętrzną, w której ma się jeszcze 
znajdować trumna srebrną i złota. W 
złatej trumnie, 
ści i broń, spoczywają szczątki Atylli już 
prawie piętnaście stuleci. : 

Znawcy, którzy przybyli do zalanego 
wodą dołu, wyrażali się o odkryciu z nie 
dowierzaniem. Geologowie twierdzili, że 
w kopcu może się znajdować złoto, a zna 
wca odkrywania metali i złota przy po- 


mócy różdżki — docent inż. Janota, po- 


wiedział, że sam osobiście obecność zło- 
ta 'w kopcu stwierdził, sądzi jednak, że 
jest tọ miejsce spotkania pięciu żył ru- 
dy o zńacznej wydajności złota, Ale inż. 
sztiepana twierdzenie to nie przekonało 


zawierającej kosztowno- 


i postanowił wszelkiemi sposobami do- 


trzeć do wnętrza. Rzeczywiście pracował | 


nad rozpoczętemi wykopaliskami w dal- 


szym ciągu i jak donoszą „Lidovć No-/ 


viny” udało mu się w zupełności. 
Wykopano tunel szerokości 2 metrów 
i pół, równej wysokości a długości 48 me 
try. Tunel prowadzi początkowo przez 
niebieski ił do długości 36 metrów, gdzie 


robotnicy natrafili na nasyp. Do tunelu . 
dostała się woda z potoku Jordan, prze- | 


pływającego obok kopca. Wodę wypom- 
powano i na długości 43 metrów zatrzy- 
mano się bezpośrednio przed miejscem 
odkrycia. Wówczas inż. Sztiepan zabro- 
nił dalszego kopania. Chce, aby w tej de- 
cydującej chwili urzędowa komisja 
stwierdziła stan prac. O ile istotnie na- 
trafiono na grób Atylli, będzie to Prets 
nioślejszem odkryciem tego rodzaju u 
tem stuleciu. 


prasy czeskiej? 


ku przy kopaniu studni kamienie, które 
uważa za kamienie ofiarne. 

Znaleziono specjalne muszle, które 
Hunnowie i Awarowie wkładali do gro- 
bów, a których nigdzie indziej nie znaj- 
dowano. Miejsce odkrycia odpowiada do- 
kładnie opowiadaniom o ukrytym gro- 
bie Atylli. Miał on się bowiem znajdo- 
wać na spływie dwu rzek, otów inżynier 
Sztiepan twierdzi, że właśnie w tem 
miejscu wpadał niegdyś Turec do Wa- 
gu. 

Prace w tem miejscu nie są łatwe, sta 
le napotykają na naturalne przeszkody. 
Inż. Sztiepan prowadzi je na własny 
koszt. Samo wykopanie tunelu — praca 
tegoroczna — kosztowało już 30 tys. ko- 
ron. Pracuje stale 7 wykwalifikowanych 
robotników. Wózki, jeżdżące po szynach, 


wywóżą z tunelu ziemię, a pompa stal. 
pracuje nad usuwaniem wody. W sobo: 
tę miała ta woda czerwony kolor, z czego 
sądzi inż. Sztiepan, że niesie rdzę ze znaj 


dującego się wewnątrz żelaza. Badał rów | 


nież tym razem już z bliskości reakcję 
na różdżkę. Jest bardzo silna. 

Obecnie, jak już wspominaliśmy, pra- 
ce przerwano, zatrzymawszy się przed:o- 
statnia przeszkodą: ścianą, grubości 2 
metrów. Końcowe prace mogą potrwać 
najwyżej tydzień, wtedy to okaże się, czy 
znajdujemy się w obliczu wiekopomne- 
go odkrycia, czy też spotka nas rozcza- 
rowanie. 

Obecnie miejsce przypuszczalnego 
grobu jest strzeżone. Po raz pierwszy od 
prawie piętnastu stuleci u grobu wiel- 
kiego wodza Hunnów stoi znów straż. 


i 
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Chciał doprowadzić żonę 


do obłędu. 


aby zawładnąć jej majątkiem 


Nieludzkim Grekiem zajęła się prokuratura 


Jak donosi pismo ateńskie „Elefteron 
Antropos* niejaki Funtulis, pragnący 
zawładnąć miljonowym majątkiem swej 
żony Fanni znęcał się nad nią w sposób 
nieludzki, by doprowadzić ją do rozstro- 


ju nerwowego. Następnie umieścił ją w 


Państwowym Zakładzie dla Obłąkanych 
w oddziale nieuleczalnych. 

Uzyskawszy prawo zarządu mająt- 
kiem żony roztrwonił pieniądze na hu- 


- - R a 
EP -re nop a “epa 


lanki. Na żądanie matki żony sprawą za- 
jęła się prokuratura, wysyłając dwuch 
lekarzy celem stwierdzenia stanu zdro- 
wia żony. Lekarze stwierdzili jedynie 
rozstrój nerwowy u chorej, spowodowa- 
ny brutalnem obchodzeniem się męża. 
Chorą natychmiast zabrano z zakładu, 
a przeciw mężowi i lekarzom zakładu 
wszczęto postępowanie karne. 
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| jego ceny, lecz udzieliwszy specjalnego pa- 


Male szympansiątko 
„Jubileusz 


W londyńzkim ogrodzie zoologicznym przy* 

szło na świat małe szympansiątko i to aku- 

rat w dniu jubileuszu pary królewskiej. Z 
tej racji nazywać się będzie „Jubileusz“. 


SEETI ESAS ESETE. 


Śmierć człowieka-kuli wystrzelo-- 


nego z armaty 


W Los Angeles poniósł tragiczną śmierć 
James Mueller, który zwany był „żywą słów 
armatnią'". 

Mueller produkował się publicznie jako 
pocisk armatni. Był on wystrzeliwany z ar- 
maty, ustawionej w pewnej odległości po- 
nad basenem z wodą, do którego wpadał 
Mueller. 

Wczoraj wskutek nieostrożności Mueller 
wyleciał poza basen z wodą i upadł na gie- 
mię, ponosząc śmierć na miejscu, 


oa jak dawna używamy. 
lodu ? 


Potrzeba spożywania napojów orzeźwia- 
jących nie jest bynajmniej wymalazkiem no 
wych czasów. Już starożytna Grecja umiała 


przechowywać lód w czasie lata. Rzym po- 


siadał magazyny śniegu, których opisy zo- 
stawił nam Seneka. We Francji używanie 
lodu do orzeźwienia datuje się — przynaj- 


mniej w sferach wyższych — od tysiąclecia. 


Król Ludwik XIV pierwszy uregulował 
sprzedaż takiego lodu, ustaliwszy nietylko 


tentu kupcowi Beaumont. W ostatnich la- 


itach panowania Ludwika XV monopol do- 
| starczania lodu dla Paryża posiadało pewne 
|towarzystwo. Rewolucja obaliła ten przy- 


wilej, wskutek czego handel lodem odbywa 


| 
Do kopania w tem miejscu skłoniiy | 
inż, Sztiepana znalezione w ubiegłym ro- 


WALTER HERRMANN 
(Przedruk wzbroniony 


Jos piega 


r Inferno (Piekto) 
(Tłumaczył z niemieckiego Teha), 


Gdy wysiadł z pociągu i znalazł się na ulicy, zo- 
stał zatrzymany przez dwóch żandarmów francuskich. | 
którzy zapytali go o papiery. Nie miał przy sobie żad- 
nych dokumentów, gdyż znajdowały się one w ręku 
jego konwojenta. Opowiedział swoją historję żandar- 
mom. W komisarjacie policji, dokąd został odprowa- 
dzony, dano mu do wyboru: albo odtransportowanie 
z powrotem do Niemiec, albo wstąpienie do Legji Cu- 
dzoziemmskiej. Wybrał to ostatnie, gdyż wiedział do- 
brze, iż w razie powrotu do Niemiec zostaniesuznany 
ża dezertera, postawiony przed sąd wojenny i skaza- 
ny z całą pewnością na. zamknięcie w twierdzy. Ra- 
zem z innymi ochotnikami wyjechał przez Marsylję 
dc Oranu, gdzie dostał umundurowanie i następnie 
został przetransportowany do Sidi-bel-Abbes i wresz- 
cie do Afn-el-Ladga. Tam wiodło mu się stosunkowo 


dobrze, gdyż był zawsze dobrym żołnierżem, a poza 
tem, jako wykwalifikowany cieśla, był zatrudniony 


w oddziale budownictwa. Z pewnością byłby przesłużył 
owe pięć lat bez zarzutu, gdyby nie wydarzyła się w 
tym czasie masowa dezercja Niemców, służących w 
Legji, która m. inn. doprowadziła do Gujany także 
mego przyjaciela Mohra. 

Trzydziestu pięciu Niemców, żołnierzy Legji, po- 
stanowiło zdezerterować. Namówili także do tego Ka- 
mińskiego, co przy jego lekkomyślności nie było rze- 
czą zbyt trudną. 

Stawili się wszyscy jeszcze do wieczornego apelu. 
poczem, korzystając z ciemności nocnych, uciekli z o- 
bezu w pełnym rynsztunku. Po drodze spotkali po- 
ciąg, którym wracał z inspekcji pewien generał fran- 
cuski ze swoim sztabem i z eskortą, składającą się z 


| czterdziestu ośmiu żołnierzy. Dezerterzy zatrzymali 
| pociąg. Jadący nim byli tak zaskoczeni, że nikt nie 


pomyślał o stawianiu jakiegokolwiek oporu. Generał, 
jego sztab i eskorta zostali rozbrojeni i zamknięci w 
kilku wagonach. Jeden maszynista tylko próbował o- 
pierać się i nie chciał poprowadzić pociągu. Kamiński 
przystawił mu bagnet do piersi i zmusił go do uleg- 
łości. Tymczasem dezerterzy poprzewracali na tor słu- 
py telegraficzne, pozrywali druty i kazali maszyniś- 
cie poprowadzić pociąg w tył z powrotem. 

W odiegłości około stu kilometrów od marokań- 
skiej granicy skończyły się im zapasy paliwa i wody. 
Pozostawili więc pociąg razem z jego obsadą wśród 
pustyni i ruszyli dalej marszem pieszym. Tymcżasem 
jednak zauważono już ich dezercję i gubernator Algie- 
ru zarządził pościg za zbiegami, w którym wzięły u- 
dział większe oddziały wojskowe oraz konna policja, 
złożona z krajowców. | 

Gdy wkońcu pościg dopędził dezerterów i ci chcie- 


W ramach organizowanej z racji zjazdu kolarzy z całej Rzeszy w Erfurcie rewji kola- 
rzy brał udział także oddział czyścicieli okien z pełnym rynsztunkiem. 


— Z e A NŚ 
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ia zupełnie swobodnie. 


li się bronić, spostrzegli dopiero wówczas, że mają ra- 
zem zaledwie kilkanaście naboi. Każdy liczył na to, 
że drudzy posiadają większe zapasy amunicji. 

Nie pozostawało więc im nie innego, jak złożyć 
broń i poddać się. Sąd wojenny w Algierze wymierzył 
jm kary od pięciu do dwudziestu lat zesłania do ko- 
lonji karnej. Kamiński skazany został na piętnaście 
iat deportacji, ponieważ był on tym, który zmusił przy 


użyciu broni maszynistę do uległości i brał udział w - 


zniszczeniu linji telegraficznej. Po jedenastu latach 
pobytu w Gujanie został wskutek dwukrotnej amne- 
stji ułaskawiony i zwolniony z odbywania dalszej ka- 
ry, ale musiał pozostać w Gujanie, jako przymusowy 
osiedleniec. 

Urządził się całkiem znośnie jako cieśla w Saint- 
Laurent i powodziło mu się zupełnie nieźle, gdyż był 
bardzo dobrym rzemieślnikiem. Ostatnio pracował 
przy budowie domu w głębi puszczy i nabawił się tam 
ciężkiej malarji. Olbrzym, który nigdy nie chorował, 
zlekceważył sobie pierwsze objawy choroby i cheiał 
za wszelką cenę dokóńczyć rozpoczętą budowę. Tym- 
czasem choroba poczyniła tak wielkie spustoszenia w 
jego krwi, że musiał być odstawiony do szpitala. 


Obaj lekarze tego oddziału szpitala, z którymi by- 


łem w bardzo dobrych stosunkach, uważali Kamiń- 
skiego za człowieka straconego i chętnie przekazali 
mi opiekę nad nim. 

— Dobrze, niech pan umili temu biedakowi resz- 
tę jego dni, gdyż długo już nie pociągnie — powiedzie- 
li mi, gdy ich poprosiłem, aby mi pozwolili zaopieko- 
wać się Kamińskim. 

(Ciąg dalszy nastąpi). . 
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Polska sztuka teatralna zagranicą | 


W ubiegłym roku wystawione zosta- 
ły zagranicą m. inn. następujące sztuki 
autorów polskich: „Rodzina“ Słonim- 
skiego w Pradze Czeskiej i na prowincji 
pod tytułem „Czysta rasa“, „Sprawa Mo- 
niki“ Morozowicz-Szczepkowskiej w Ho 
landji i Ameryce, „Freulein Doktor“ Te- 
py w Rumunji, „Tamten“ 
Niemczech p. t. „Warschauer Zitadelle“, 
„Szkoła Genjuszów“, Sterna w Finlan- 
dji, „Ivar Kreuger“ Tepy na Litwie i w 
Brazylji. 


Akcję pośredniczącą przy wystawie-. 


niu tych sztuk prowadził Związek Auto- 
rów i Kompozytorów SŚcenicznych. (ZA 
IKS). 


$wastyka obok krzyża na kościele 
protestanckim 


W Zerritz koło Landesbergu nad Wartą, 
wybudowany został nowy kościół protestanc 
ki. Wieża kościoła ozdobiona zostanie krzy- 
żem chrześcijańskim i swastyką. 


w którym zjednoczą się w taki sposób krzyż 
chrześcijański ze swastyką. Podkreśla się, 
że chodzi o kościół, który całkowicie zrósł 
się z tamtejszą ludnością. W roku 1936 koś- 
ciół ten zostanie poświęcony. 


Krwawe rozruchy z po- 
wodu... kapeluszy 


W' Meszedzie (Persji wschodniej) 
doszło do poważnych zaburzeń w głów- 
nym meczecie. Powodem rozruchów by- 
ło rozporządzenie, nakazujące noszenie 
kapeluszy i czapek europejskich zamiast 
dotychczasowego nakrycia głowy. 

Policja wydelegowana do meczetu 
dla kontroli, spotkała się z silnym opo- 
rem zgromadzonych. Policja strzelała, w 
starciu z tłumem padło 30 policjantów i 
wiele osób cywilnych. Aresztowano 600 
osób. 


Temperatura błyskawicy 


Miarą dla ustalenia temperatury błyska- 
wicy jest stan roztopienia  piorunochronu. 
Dawniej ostrze piorunochronów złocono, — 
dziś wyrabia się je z platyny. Ponieważ pla- 
tyna topnieje dopiero przy 1700 stopniach i 
ponieważ błyskawica roztapiała te ostrza 
piorunochronów, wynikało z tego, że tempe- 
ratura błyskawic jest wyższa ponad 1700 
stopni. 

Kiedyś błyskawica stopiła ostrze pioruno 
chronu, sporządzonego z iridjum. Ponieważ 
metal ten topi sie dopiero przy £ tysiącach 
stopni, z tego wniosek, że temperatura błys- 
kawic przewyższa £ tysiące stopni. 


Zapolskiej w, 


Jest to | 
pierwszy kościół — pisze „Nachtausgabe* - | 
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Turcy opuszczają Dobrudżę 


Około 60.000 Turków opuszeza Dobr udzę udając się na stało do Tur cji. Transport odbywa 


się przez port Constanza, dokąd emigranci zjeżdżają z całym swym dobytkiem. 


Tytuły miższych funkcjonarjuszów 
państwowych 
reguluje rozporządzenie rady ministrów 


z dnia 24 lipca l 


W „Dzienniku Ustaw“ Nr. 56 z dnia 30 
lipca br. ukazało się rozporządzenie rady 
ministrów z dnia 24 lipca br. o zaliczeniu po- 
szczególnych grup funkcjonarjuszów pań- 
stwowych do kategorji funkcjonarjuszów niż 
szych i ustaleniu ich tytułów, W myśl tego 
rozporządzenia zalicza się do  kategorji 
funkcjonarjuszów niższych,  funkcjonarju- 
szów, pełniących obowiązki woźnych, szofe- 
rów, mechaników, monterów, rzemieślników 
palaczy, ogrodników i dozorców gmachów. 


Równocześnie ustalone zostały ich tytu- 
ły służbowe w sposób następujący: 


dla woźnych: 1) starszy woźny, 2) woźny, 
3) pomocniczy woźny; 

dla szoferów: 1) starszy kierowca samo- 
chodowy, 2) kierowca samochodowy, 3) po- 
mocniczy kierowca samochodowy; 


_ Jaskinia zwyrodniałców W zakładzie 
dia umysłowo-diorych chłopców 


Niemieckie biuro informacyjne do- 
nosi: w zakładzie dla umysłowo chorych 
p. n. „Maria Lindenhof“ w Dorsten-Hol- 
sterhausen, należącym do kongregacji 
„Braci Miłosierdzia“ wykryto ciężkie 
wykroczenia przeciw moralności. W za- 


dla mechaników: 1) starszy mechanik, 2) 
mechanik, 3) pomocniczy mechanik; 
dla monterów: 1) starszy monter, 2) mon 
ter, 3) pomocniczy monter; 
dla rzemieślników: 1) starszy rzemieś|- 
an 2) rzemieślnik, 3) pomocniczy rzemieś- 
ni 
dla palaczów: 1) starszy palacz, 2) pa- 
lacz, 3) pomocniczy palacz; 


dla ogrodników: 1) starszy ogrodnik, 2) 
ogrodnik, 3) pomocniczy ogrodnik; 
dla dozorców gmachów: 1) starszy do- 
zorca gmachu, 2) dozorca gmachu, 3) pomoc- 
niczy dozorca gmachu. 
Rozporządzenie to dotyczy niższych funk- 
cjonarjuszów wszystkich władz i urzędów z 
wriawe administracji lasów  państwo- 
NE é 


Aresztowano 10 członków kongregacji | 
i 2 byłych członków, wykreślonych z.or- 
ganizacji przed paru laty. Większość 
aresztowanych przyznała się do winy. 
W stosunku do czterech zakładów tejże 
kongregacji trwa jeszcze dochodzenie 


kładzie tym znajduje się 4410 chorych | policyjne. 


chłopców, w tem wielu epileptyków. 


ł 
| 
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Znana SÓL MORSZYŃSKA jest także 
w sprzedaży w paczkach na jednorazo- 
we przeczyszczenie. Cena 20 groszy. Żą- 
dajcie w aptekach i składach aptecz- 
nych. 2480 


ASEET RZECE APE ZZOZ PRTOO UO NY TOTO TOBA TE ORT 
Szczyt uczciwości 


W prasie angielskiej opowiada długolet-' 
ni kierownik ruchu na kolei, P. Neele, o 
przykładach uczciwości, z którem spotkał 
się w swem życiu. Tak np. pewien obywatel 
przesłał mu pocztą cztery szylingi, nie mo- 
gąc znieść wyrzutów sumienia na myśl, że 
choć kupił bilet do trzeciej klasy, to jednak 
czekał na swój pociąg w poczekalni, prze- 
znaczonej dla podróżnych pierwszej klasy. 

Pewien znów profesor z Oksfordu nade» 
słał zarządowi kolei czek na 50 funtów szter 
lingów, ponieważ przez -szereg lat woził ko- 
leją książki, których ciężar przewyższał wa= 
gę, oznaczoną na bagaże ręczne. A gdy za- 
rząd zwrócił mu czek nadesłany, skrupulat- 
ny uczony przesłał go powtórnie, nadmienia 


jąc, że sumienie jego nie uspokoi się dopóki ` 


zarząd kolei sumy powyższej nie przyjmie. 
Szczyt jednak skrupulatności osiągnęła 
pewna kobieta, która nadesłała kolei 56 pen 
sów w znaczkach pocztowych, bo tyle nie 
dopłaciła za bilet kolejowy przed 32 laty -i 
przez cały ten czas dręczyły ją wyrzuty sū- 
mienia, że dopuściła się oszustwa. 


_ Nowe otserwatorium panieskie 


Do ARAARA ARE precyzyjne przy 
rządy astronomiczne, które ustawiono w no- 
wem obserwatorjum, zbudowanem w tej let- 
niej rezydencji papieża. 


Początki Harcerstwa i Polskie Drużyny Strzeleckie 
na ziemiach zachodnich | 7) 
Komenda Okregu Vi poznańskiego 1912-13 i 1913-14 


(Dokończenie). 

P. D. S. w Poznaniu rozpoczęła rów- 
nież organizowanie młodzieży kupiec- 
kiej i rzemieślniczej, 
Franciszek Wojasiak i Tadeusz Suwal- 
ski zakładają tajną organizację „Ko- 
ściuszko*, spełniającą rolę wychowaw- 
czą i przygotowującą do szkoły rekruc- 
kiej P. D. S. Na tym terenie pracują wy- 
bitnie drużyniacy: Jan Rewlein, Radom- 
ski, Marciniak, Pałcewicz, Józef Sto- 
kowski i inni. 


Również młodzież akademicka, nale- 
żąca do „Zetu“, a studjująca na wyż- 


szych uczelniach w Monachjum, Lipsku, 
Berlinie i Wrocławiu, pozostawała w 
kontakcie z T. T. Z. w Poznańskiem i 
Polskiemi Drużynami Strzeleckiemi w 
Galicji, delegując swoich członków na 
kursa strzeleckie. Kierowniczą rolę w 
tym kierunku odegrali: Kazimierz Gla- 
bisz, Bohdan Hulewicz, Leon  Strehl, 
Stanisław Sikora, Stanisław Krzywiń- 
ski, Tadeusz Zatwicki, Tomasz Gruczy- 
kowski, Witold Janka, Witold Kruszka, 
Henryk Zborowski i inni. *) 


Polskie Drużyny Strzeleckie rozpo- 
czynają energiczną akcję i na Pomorzu 
w związku z werbunkiem przed kursem 
instruktorskim w Nowym. Sączu w lip- 
cu 1914 r. Młodzież na terenie szkół 
średnich w Toruniu, Grudziądzu, 


18) Według artykułu Jerzego Stama w 
„Polsce Zbrojnej“ nr, 67 z 10 marca 1934, str 
9 i ppłka dr. Leona Strehla w jednodniówce 
„15-ta rocznica Powstania Wielkopolskiego“, 
wyd. w grudniu 1933 r. 


a  drużyniacy ` 


Chełmnie, Lubawie, Chełmży i Staro- 
gardzie miała przed tym kursem utwo- 
rzyć jedną kompanję strzelecką na Po- 
morzu. Pisze o tem por. Marjan Grodzki 
na podstawie swego dzienniczka, pro- 
wadzonego przez niego przez cały czas 
trwania przygotowawczego kursu kra- 
kowskiego przed kursem instruktor- 
skim w Nowym Sączu. *) 


Kurs rozpoczął się w Krakowie w 
dniu 3 lipca 1914 r. W dniu 1. lipca Po- 
morzanie przyjechali do Poznania, gdzie 
zebrała się cała setka członków P. D. S.: 
czterdziestu pomorzaków i sześćdziesię- 
ciu poznaniaków pod komendą dra Ro- 
sta i wieczorem wyjechali do Krakowa 
przez Wrocław i Mysłowice. Na. dworcu 
w Krakowie oczekuje na przybyłych 
podoficer Stanisław Thun, który czwór- 
kami przeprowadził oddział przez mia- 
sto na kwatery w szkole imienia Kocha- 
nowskiego. Uczestnicy kursu zwiedzali 
miasto i byli obecni na uniwersytecie 
na wykładzie profesora dra Tokarza, 
który mówił o powstaniu Kościuszkow- 
skiem. Drugiego dnia wymaszerowali w 
kierunku Niepołomic, oraz wzięli czyn- 
ny udział w sypaniu Kopca Grunwaldz- 
kiego, a na szczycie kopca, po usypaniu 
w krótkim czasie około 1.%% metra, od- 
śpiewali „Rotę*: „Nie damy ziemi, skąd 


19) Marjan Grodzki: „Ruch strzelecki na 
ziemiach zachodnich w 1914 r.*. Junak — 
tygodniowy ilustrowany organ Kom. WF i 
PW. Poznań — Toruń. Poznań, Rok II, Nr. 
107% “arca 1930 r, Nr. 11 z 16 marca 1930 r. 
i Nr. 13 z 30 marca 1930 r. 


| 


ciem się wojny światowej, 


nasz ród“. Trzeciego dnia rozpoczęła się 
od poniedziałku systematyczna praca 
wojskowa od musztry na błoniach, któ- 
rą prowadził podoficer Stanisław Thun. 
Po południu rozpoczęto zwiedzanie pa- 
miątek królewskiego miasta, które dzień 
w dzień, w godzinach popołudniowych 
przez dwa tygodnie pobytu w Krakowie 
pokazywał i objaśniał Ferenc, słuchacz 
Krakowskiej Akademji Sztuk Pięknych. 
Pamiątki Krakowa pozostawiły w ucze- 
sinikach kursu niezatarte wrażenie; 
zwiedzili również Bielany i Wieliczkę. 
Rozpoczęły się następnie ćwiczenia z 
bronią. Ogromne wrażenie wywarł na 
uczestnilatch kursu udział w ćwicze- 
niach 14 i 15 lipca 1914 dwóch kompanji 


| II P. D. S. w Krakowie. W Szczyglicach 


rozpoczęła się akcja bojowa, a w mar- 
szu ubezpieczonym, stanowiący trzecią 
kompanję, był wysunięty naprzód. 


Po ćwiczeniach nastąpiła zbiórka, w. 


czasie której dowódca całości wygłosił 
krótkie żołnierskie przemówienie i w 


504-a rocznicę zwycięstwa pod Grunwal- 


dem wzniósł okrzyk „Niech żyje wolna 
niepodległa Polska“, na co trzykrotnie 
„Niech żyje“ — odpowiedział cały batat 
ljon ćwiczących drużyniaków. W dal- 
szym ciągu ćwiczeń rozwijamy się db 
natarcia, używając amunicję ćwiczebną 
do posiadanych karabinów Werndla. 
Kontrakcja nieprzyjaciela zatrzymuje 
natarcie i na odgłos trąbki kończą się 
ćwiczenia. Na tydzień przed rozpoczę- 
kompanja 
opuszcza Kraków, by rozjechać się w 
Poznańskie i na Pomorze. W kursie kra- 
kowskim P. D. S. brali udzłał: Alkie- 
wicz, Dzięcioł, Jach, Kitzler, Latanowicz 
Nawrocki, Piotrowski, Rost, A 
"M Zwierzyński i inni. 


|wą. Wtedy 


W dniu 16 lipca 1914 r. rozpoczął się 


kurs instruktorski w Nowym Sączu, w 


którym wziął udział pluton poznański, 
dowodzony przez podoficera kadeta Ste- 
fana Pomarańskiego w składzie kompa- 
nji pchor. Łuczyńskiego. 

„W chwili wybuchu wojny pisze Je- 
rzy Stam, —  drużyniacy poznańscy, 
których front ideowy zwrócony był prze- 
ciw Niemcom, otrzymali w  kwestjł 
wstąpienia do Legjonów wolną rękę, 
przeżywając prawdziwą tragedję ducho- 
to formalnie organizacja 
Polskich Drużyn Strzeleckich na tere- 
nie b. zaboru pruskiego przestała ist- 
nieć'*'.**) 

„Ten kierunek polity czńy pracy wy- 
chowawczei P. Dr. Strz. uzgodniłem z 
komendą „Drużyn“ w Krakowie w 84- 
mem zaraniu naszej działalności, jako 
pierwszą z ogólnych dyrektyw. Pragnę 
to specjalnie podkreślić'* — pisze na in- 
nem miejscu Jerzy Stam.'') 

Na miejsce P. D.. S. w czasie wojny 
powstała T. Z. Z. 
Niepodległościowa (T. O. N. ”), której 
pracami kierowali: Henryk Bukowski i 


Zbigniew Dalski, a następnie jej człon-- 


kowie weszli do P. O. W. i brali udział w 
powstaniu wielkopolskiem i śląskiem. 

Idea zarzewiacka walki zbrojnej z 
zaborcami była zrealizowana w powsta- 
niach: wielkopolskiem, śląskiem iw 
wojnie polsko-rosyjskiej. 


%) Jerzy Stam: „P. D. S. w zaborze pru- 
skim“ — str. 9. 

21) Jerzy Stam: 
skim“. Zarzewie. 
str. 29. ; 


„P. D. S. w zaborze pru- 
Warszawa, lipiec 1930, 


EW) Kazimierz Suchowiak: „Tajna Organi- 


zacja Niepodległościowa''(T. O. N.). Prze- 


gląd Poranny. Poznań, Nr. 229—235, od 16— 
22 grudnia 


921 r. 


Tajna Organizacja 


e 


W £ 


. następnie odbędzie się dalsze 


W 
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Surystyka i krajoznawstwo 


Swieto Gór w Zakopanem 


70-procentowe zniżki kolejowe ułatwiają wyjazd 


W czasie od 4—11 sierpnia odbywa się 
w Zakopanem „Święto Gór". Jest to bodaj 
jedyna impreza, która pozwala wszystkim 
mieszkańcom Polski z najodleglejszych na- 
wet krańców poznać góry polskie. To też 
niewątpliwie udział uczestników będzie 0- 
gromny. Nie zabraknie napewno też miesz- 
kańców Torunia i całego Pomorza. 

Ministerstwo Komunikacji przyznało 
indywidualne zniżki kolejowe od nor- 
malnych biletów, ważne że wszystkich 
stacji kolejowych w Polsce za okaza- 
niem karty uczestnictwa, którą sprzeda- 
ją biura „Orbisu*. 

Zniżki polegają na tem, że za bilet 
do Zakopanego płaci się tylko 50 proc. 
czyli pełną dawnej taryfy, a powrót ma 
się zupełnie bezpłatny. 


Program uroczystości „Święta 
Gór w Zakopanem 


W niedzielę 4 sierpnia nastąpi w Zako- 
panem uroczyste otwarcie „Święta Gór“, 
które rozpocznie się odprawieniem Mszy 
Świętej o godz. 9 rano w miejscowym ko- 
ściele. Program pierwszego dnia wypełni 
ponadto otwarcie jarmarku i wystaw prze- 
mysłu artystycznego, sztuki, letniskowo-tu- 
rystyczno-sportowej, leśno-łowieckiej, foto- 
graficznej, oraz pamiątek z walk Legjonów 
Polskich w Karpatach (1914-1915). Następnie 
odbędzie się zebranie zapoznawcze dla człon- 
ków Komitetu, wieczorem nastąpi rozpale- 
nie sobótek w Zakopanem i na szczytach 
Karpat od Śląska Cieszyńskiego po granicę 
Rumunji. Dzień ten zakończy wieczornica 
regjonalna z udziałem chłopów z powiatu 
Nowotarskiego, Wadowickiego i Limano- 
wskiego. 

W. poniedziałek 5 sierpnia odbędą się 
rano wycieczki piesze w góry, zwiedzanie 
jarmarku i wystaw, zawody strzeleckie o 
tytuł Mistrza Gór, oraz trójbój lekkoatlety- 
czny. W obu imprezach wezmą udział wy- 
łącznie zawodnicy z regjonów górskich. 
Dzień zakończy odczyt o Tatrach i wieczor- 
nica grupy regjonalnej. i 

We wtorek 6 sierpnia wyruszą od rana z ' 
Zakopanego dwie wycieczki piesze w góry, | 

zwiedzanie ; 
wystaw i jarmarku, zawody strzeleckie i| 
zabawa na Wilczniku. W godzinach popo- 
łudniowych wygłoszony zostanie odczyt o 
Tatrach, wieczorem zaś w sali Sokoła odbę- 
dzie się przedstawienie regjonalne zakoń- 
czone wieczornicą grupy regjonalnej. 

W środę 7 sierpnia wyruszy z rana dwu- 
dniowa wycieczka w góry. Niezależnie od 
niej odbędzie się jednodniowa wycieczka 
końmi względnie autobusami dla osób sła- 
bszych. Program dnia wypełni ponadto 
zwiedzanie wystaw i jarmarku, bieg szta- 
fetowy dla uczestników grup regjonalnych, 
zabawa ludowa na Wilczniku, zawody pły- 
wackie Podhala, odczyt 6 Tatrach, zaś w 
godz. wieczornych odbędzie się drugie zko- 
lei przedstawienie regjonalne w sali Sokoła 
i wieczornica grupy regjonalnej. 

W czwartek 8 sierpnia wyruszą w Ta- 


[ana 


Jedziemy na 3 dni do Warszawy 
Wygoda, taniość podróży i pobytu 


Związek Propagandy Turystycznej m. St. 
Warszawy organizuje na 14, 15 i 16 sierpnia 
rb. masowy zjazd ludności prowincjonalnej 
do Warszawy. 

Impreza ta zasługuje na uwagę ze wzglę-. 
du na zastosowanie nowej metody turysty- 
cznej, a mianowicie pozostawienie uczestni- 
kom swobody ruchów przy zbiorowej wy- 
cieczce. 

Uczestnicy wycieczki nie będą krępowani 
ani co do czasu ani co do wyboru terenów, 
czy objektów zwiedzania. 

Związek Propagandy Turystycznej m. st. 
Warszawy, jako gospodarz zjazdu, ograni- 
czył swoją inicjatywę do: uzyskania dla go- 
ści 80 proc. zniżki kolejowej w drodze po- 
wrotnej, 40 proc. zniżek w teatrach, muze- 
ach, galerjach sztuki, na statkach żeglugi po 
Wiśle, w ogrodzie zoologicznym, na wyści- 
gach itd. 

Goście Warszawy mogą zwiedzać osobli- 
wości miasta indywidualnie według wskazó- 
wek zawartych w programie zjazdu, który 
każdy otrzyma bezpłatnie w Kiosku Infor- 
macyjnym na Dworcu Gł. po przyjeździe do 
stolicy lub też grupami, korzystając z bęz- 
płatnego przewodnictwa. 

Karty uczestnictwa są do nabycia we 
wszystkich oddziałach „Orbisu* i Wagons- 
Lits (Cook) w cenie 2,20 zł. 


Zniżki kolejowe do Królewca 


Gościom z zagranicy, odwiedzającym Tar- 


try dwie wycieczki, jedna trudna dla tury- 
stów wprawionych i druga jednodniowa 
zwykła. W ciągu dnia odbywać się będzie 
w dalszym ciągu zwiedzanie wystaw i jar- 
marku, zabawa ludowa na Wilczniku, od- 
czyt o Tatrach, zaś wieczorem przedstawie- 
nie regjonalne, zakończone wieczornicą gru- 
py regjonalnej. 

W piątek 9 sierpnia wyruszy w Tatry 
dwudniowa wycieczka piesza niezależnie od 
niej półdniowa wycieczka dla osób mniej 
wprawnych. Dalszy program dnia analo- 
giczny jak w czwartek 8 sierpnia. 

W sobotę 10 sierpnia wyruszy od rana 
jednodniowa wycieczka piesza w góry. Pro- 
gram dnia wypełni zwiedzanie wystaw i 
jarmarku, odczyt P. T. T. na temat „Polskie 
zamorskie wyprawy alpinistyczne“ i przed- 
stawienie grupy regjonalnej. Punktem kul- 
minacyjnym dnia będzie wieczornica kon 
kursowa wszystkich grup regjonalnych, bio- 
yn udział w uroczystościach „Święta 

ót"; 

W niedzielą 11 sierpnia w dniu zakoń- 


czenia uroczystości przybędzie do Zakopa- 
nego Pan Prezydent Rzeczypospolitej. W go- 
dzinach rannych nastąpi uroczyste powita- 
nie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej przez 
członków Komitetu i delegatów grup regjo- 
nalnych, następnie odprawiona zostanie 
Msza Polowa w Jaszczurówce, po której*na- 
stąpi uroczysta defiląda wszystkich grup 
regjonalnych, połączona ze spędem owiec 
ze wszystkich hal tatrzańskich. Defjladę od- 
bierze sam Pan Prezydent. W południe na- 
stąpi złożenie wieńca pod pomnikiem Cha- 
łubińskiego i wielka zbiorowa manifestacja 
złożenia hołdu górom. Po przerwie obiado- 
wej odbędzie się na Antołówce festyn gó- 
ralski, połączony z produkcjami grup re- 


gjonalnych i z rozdaniem nagród, oraz dy-, 


plomów. Wieczorem na szczytach górskich 
poraz drugi zostaną rozpalone wici na znak 
zamknięcia uroczystości, oraz nadany będzie 
zapomocą żagwi sygnał świetlny. Dzień za- 
kończy iluminacja Tatr i wspaniały niespo- 
tykany dotąd w Polsce pokaz ogni sztu- 
cznych. 


JEŻ 
t Zo. OG O 


Powrót z pastwiska do zagrody — obrazek z naszego Podkarpacia. 


W. BABINICZ. 


Kilka słów prawdy... 


Przed kilku laty wiele hałasu wywołał 
artykuł pewnego dziennikarza wielkopolskie 
go, który jako motto do naiwnych swoich 
wywodów przytoczył trawestację zresztą 
wersetu: „Przyszli dzicy i nadzy ludzie ze 
wschodu i poczęli siać zgorszenie...“ Tymi 
dzikusami, co to bez ubrań, w negliżu zaczę- 
li sobie paradować na ulicach miast zacho- 
dniej Polski, byli nie kto inni, oczywiście, 
jak „galicjoki i galicjoki z kongresówy*. 

Od chwili ukazania się owego sławetnego 
artykułu upłynęło, jak się rzekło, lat kilka. 
Zmieniło się w tym czasie niejedno: galicja- 
ki, kongresowiaki, poznaniaki i pomorzaki 
pokumali się ze sobą, tamci zaś ze wschodu 
oszołomieni świeżem pobratymstwem z za- 
chodem wpadli w zachwyt wielki i tłumnie 
zaczęli objeżdżać zachodnie połacie kraju. — 
Stało się więc, że co roku wędrują po Pomo- 
rzu niezliczone rzesze turystów. Toruń oczy- 
wiście jest osią zainteresowań. Poprostu 
Mekką, Codziennie przecież widzimy cicero- 
nów toruńskich, którzy szeroko prawią o 
cudzie krzywej wieży dziesiątkom i setkom 
słuchaczów, wpatrzonych z niemym zachwy 
tem i głębokiem wzruszeniem w tak dobrze 
sobie znane, tak bardzo bliskie odpadki i 
strzępy, w rozwieszoną brudną bieliznę i in- 
'ne dowody trwałego niechlujstwa. 

Przypadł mi ostatnio w udziale zaszczyt, 
podejmowania imieniem pewnej organizacji 
dwóch znakomitych wycieczek. W skład jed- 
nej z nich wchodziło 80 osób, z włóczęgostwa 
i turystyki znanych w całej Polsce, z profe- 
sorami dr. Ormińskim i Patkowskim (zna- 
nym krajoznawcą) na czele, Ludzie ci prze- 
szli 3000 kilometrów, zmierzyli niemal całą 
Polskę w dwudziestu pięciu miesięcznych 
wypadach, zostawiając zwiedzanie najcieka- 
wszej części Polski — Pomorza — na ową 
jubileuszową, 25 z rzędu wyprawę. 


Awangarda wycieczki przybyła do Toru- 
nia nieco wcześniej, pragnąc przygotować 
na miejscu odpowiednie przyjęcie. Dla omó- 
wienia szczegółów wchodzimy na śniadanie 
do pewnej kawiarni, której już sama nazwa 
wskazuje, że jest bezwątpienia pomorską. 
Zajmujemy stoliki, czekamy długo na usłu- 
gę, potem na najlichszą w świecie kawę i 


gi Wschodnie w Królewcu między 18 a 21 | wreszcie na rachunek. 


sierpnia 1935 r. przyznały koleje niemieckie 
zniżkę 60 proc. nawet wtenczas, gdy pobyt 
ich w Niemczech trwa tylko jeden dzień, wli 
czając dzień przyjazdu do Niemiec. Przed- 
kładać należy legitymację do zwiedzenia 
Targów. 


Ceny są rewelacyjne. Nie kryzysowe, lecz 
,Krezusowe. Okazuje się, że śniadanie złożo- 
'ne z kawy (sic!) i 2-ch bułek kosztuje dro- 

żej, niż dobry obiad w dobrej restauracji. Je- 
den z wycieczkowiczów interwenjuje. Zja- 
wia się właściciel. Długotrwałe szepty i na- 


rady. Wreszcie przeprosiny za pomyłkę (!) 
i wyrażone chęci zwrócenia nadwyżki. Wy- 
padek podobny zdarzył się i innym wyciecz- 
kom w tej samej kawiarni-restauracji, raz 
nawet wycieczce zagranicznej. 
Wycieczka, o której wyżej mowa, złożona 
z geografów, historyków, znanych działaczy 
społecznych etc. była oprowadzana z ramie- 
nia organizacji interesującej się ruchem tu- 
rystycznym, przez... kilkunastoletniego chło- 
pca. Młodzieniec zresztą skądinąd sympaty- 
czny, nie mógł ani udzielić odpowiednich 
objaśnień ludziom-specom, ani mimo najlep- 
szych chęci nie mógł zapobiec różnym przy- 
krościom, na jakie wycieczka ta była ciągle 
narażana. I tak naprzykład ignorancja i nie- 
zaradność przewodnika naraziła uczestni- 
ków wycieczki na 24-godzinne opóźnienie, 
zmianę całej marszruty i niepotrzebne kosz- 
ty. 
Wypadki nietaktu, a nawet i grubijaństwa 
spotykały wycieczkę na każdym niemal kro- 
ku. I na cóż się zdała uprzejmość i serdecz- 
ne powitanie zgotowane przez p. Sambor- 
skiego w progach Teatru Ziemi Pom. skoro 
kilka kroków dalej bileter (?) tegoż teatru 
'arogancko i grubijańsko traktuje kierowni- 
ków tej wycieczki, powołując się na jakieś 
fantastyczne rzekome przepisy. 

W innym wypadku grupa gości z zagra- 
nicy, niewładająca językiem polskim była 
do tego stopnia napastowana o datki przez 
służbę, włóczęgów i żebraków, i tak na każ- 
dym kroku wyzyskiwana, że jaknajprędzej 
opuściła Toruń. 
| * 


Ziemie Pomorza objeżdżają ciągle wycie- 
czkowicze, swoi i z zagranicy. Liczni z po- 
śród nich pragną ujrzeć Pomorze bez ochro- 
ny czynników oficjalnych, bez mów i goto- 
wych obiadów, Pragną podpatrzeć życie Po- 
morzan zbliska i bezpośrednio. Zajrzeć nam 
w oczy, nam, którzy mamy, powiedzmy to 
szczerze, zbyt wygórowane pojęcie o swej 
rzekomo zachodniej cywilizacji, o której tyle 
piszemy i mówimy. 

Są i tacy fanatycy, którzy na swój koszt 
zwożą ze wschodnich dzielnic niedowiarków, 
by im to pokazać. 


Trzeba o tem wiedzieć i pamiętać! 


Liczne pomorskie towarzystwa kultural- 
ne muszą zapobiec wypadkom, przytoczo- 
nym powyżej. I to jaknaprędzej i w sposób 
bezwzględnie zdecydowany. Piętnować wy- 
bryki, złą wolę i szkodliwą niezaradność w 
obronie istotnei kultury pomorskiej, 


Masz tygodniowy dodatek turystyczny | 


PAWILON RESTAURACYNJY 


"my „POLSKA RYBA” 


właśc.: JOZEF KONKEL 


na terenach Wystawy Przem, - Rzemieślniczej 
w GDYNI 
(ul. Rybacka róg Waszyngtona) 


zaprasza ną specjalne dania rybne 


Od godz. 19:ej do 2:ej nad ranem 
KONCERT i DANCING TOWARZYSKI 


Wejście bezpłatne. Ceny potraw i napo 
rewelacyinie niskie. 6076 


„Święto Gór" bedzie wspaniaią 
rewią strojów ludowych 


, Z okazji zjazdu do Zakopanego w czasie 
„Święta Gór* grup regjonalnych górali, za- 
mieszkujących całe pasmo Karpat od Ślą- 
ska Cieszyńskiego po Czarnohorę, odbędzie 
się w czasie od 4 — 11 sierpnia cały szereg 
wieczornie i przedstawień teatralnych z u- 
działem górali w autentycznych strojach 
ludowych. | 

Będzie to wspaniała rewja, nie mająca 
sobie dotąd równej w Polsce. Na zasadzie 
dotychczasowych zgłoszeń przewidywany 
jest już udział górali zą Śląska Cieszyń- 
skiego, Bojków, Łemków, górali podhalań- 
skich i Hucułów. Znajdować się będą wśród 
nich grupy wcale, lub prawie wcale niezna- 
ne dotąd szerókim rzeszom Polaków z innych 
stron kraju. 

Przed oczami widzów przedefilują bar- 
wne pochody ludu góralskiego, a wspania- 
łem uzupełnieniem ich będzie zorganizowa- 
nie szeregu regjonalnych widowisk, przepla- 
tanych pieśniami i tańcami charakterysty- 
cznemi dla poszczególnych grup i dziel- 
nic. 

Tegoroczne „Święto Gór“ zademonstruje 
piękno strojów góralskich, bogactwo moty- 
wów muzycznych, a wreszcie oryginalne 
tańce oraz jedność kulturalną. 

Niechaj nikogo, komu miłą jest pieśń i 
strój naszych górali, nie zabraknie w Zako- 
panem w czasie tego pierwszego i wielkie- 
go ich Święta. Pokażmy naszym braciom, 
przybyłym z gór, że się interesujemy ich ży- 
ciem i tradycją i, że na pierwszy zew spie- 
szymy na poznanie się z nimi. 


Czar muzyki góralskiej 


Podhale zamknięte od południa ściąną 
krzesanic tatrzańskich od północy odgrodzo- 
ne porosłemi lasem Beskidami i Gorcami, 
stanowiło przez wieki całe odrębny świat, 
zupełnie w pozostałych częściach Polski 
nieznany. 

Dzięki temu odosobnieniu zachowali gó- 
rale tamtejsi po dziś dzień swoją odrębną 
muzykę i taniec, nie mówiąc już o swoistej 
ich gwarze, zdobnictwie, stroju i sztu- 
ce. 

Dawna niedostępność i pierwotna dzi- 
kość Tatr i Podhala, oraz ciężkie warunki 
bytu wsi góralskiej sprzyjały powstaniu 
zbójnictwa, do czego przyczyniło się również 
gorące uwielbienie przez górali nieograni- 
czonej żadnemi więzami „ślebody*. 

Zbójnicy i ich swoisty tryb życia, oraz 
przedziwne wyczyny stworzyły cały bogaty 
odrębny rozdział w muzyce i tańcu góral- 
skim. Nuta sentymentalnego uwielbienia 
dla ich niezwykłego życia przebijała się do 
dziś dnia w legendach, pieśniach i tańcach 
góralskich. 

Niezależnie od całej bogatej epopei zbój- 
nickiej znalazły swój wyraz w muzyce i 
tańcu góralskim granitowe wierchy, szumią- 
ce potóki i zielone hale, jednem słowem 
oiy ściśle z nimi zespolony świat tatrzań- 
ski. 

Na Podhale i Tatry jeżdżą corocznie ty- 
siące ludzi, a mimo to tak mało osób zdołało 
usłyszeć prawdziwe pieśni góralskie podzi- 
wiać ich nastrojowe tańce, albo wsłuchać 
się w owe przedziwnie odrębne a jednocze- 
śnie tak silne tony muzyki, która swój po- 
czątek czorpie w szumie wiatrów halnych, 
rwących potoków i echu lasów jodłowych. 
A już napewno nikomu dotąd nie udało się 
posłuchać w ciągu paru godzin muzyki i 
pieśni przeplaianych tańcem, odtworzonych 
przez wszystkich naszych górali od Tatr aż 
po Czarnohorę, 

Z wielkiem dlatego uznaniem i radością 
należy powitać inicjatywę zorganizowania 
szeregu spektaklów artystyczno muzycznych 
w okresie trwania „Święta Gór* w Zakopa- 
nem. Z okazji niebywałego dotąd mąsowego 
zjazdu paru tysięcy górali ze wszystkich gór 
naszych do Zakopanego odbywać się będą 
w czasie tym t. j. od 4 do 11 sierpnia wie- 
czornice góralskie i ludowe  regjonalne 
widowiska. 

Komu miły jest śpiew, taniec i muzyka 
góralska, ten niewątpliwie skorzysta z oka- 
zji i odwiedzi w okresie „Święta Gór“ Za- 
kopane, zwłaszcza, że Ministerstwo Komu- 
nikacji przyznało na czas trwania tej wyją- 


tkowej uroczystości indywidualne zniżki ko- 


lejowe do Zakopanego w wysokości 70 proc. 
od normalnej taryfy osobowej, ważne ze 
wszystkich stacji na terenie Polski. 


-Dwernickiej. 


CZWARTER, DN. 1 SIERPNIA 1935. R. 


; ziemiach Somorza 


„Ognisko”, które zastepuje 
| ognisko domowe... 


Nie będzie to rewelacją, jeśli powiemy, 
że w Bydgoszczy istnieje, pracuje, a nawet 
rozwija się pomyślnie Ognisko żeńskie Or- 
ganizacji Młodzieży Pracującej, żeński po- 
pularny „OMP“. Nie od rzeczy jednak bę- 
dzie, jeśli do żywotnej tej placówki podej- 
dziemy nieco bliżej, gdy popatrzymy, jak 
pracują bydgoskie „ompiaczki”, jak się czu- 
ją w swojem pierwszem „Ognisku“, zastę- 
pującem wielu młodym dziewczętom ogni- 
ska domowe. Tak się akurat złożyło, iż 
otrzymaliśmy zaproszenie od kierowniczki 
I Ogniska żeńskiego O. M, P. w Bydgosz- 
czy im. Marji Curie-Skłodowskiej, ob. Eu- 
genji Kossowej. 


Ognisko żeńskie O. M. P, mieści się na 
„najniższem piętrze* znanego wszystkim w 
Bydgoszczy gmachu wojewódzkiego przy 
ul. Jagiellońskiej. Wchodzi się do niego od 
strony parku. Mimo, że dość niski sufit, a 
wysokie przytem parapety okienne zdradza- 
ją suterenowy charakter mieszkania — ubi- 
kacje, mieszczące Ognisko zaraz na pierw- 
szy rzut oka robią wrażenie nader miłe: 
Białe sufity, lśniące tapety i dobrze wyszo- 
rowane podłogi, oraz kilka kobiecych dro- 


. biazgów, zdobiących ściany, harmonizuje z 


pogodnym nastrojem, panującym w Ogni- 
sku. Jest krótko po godzinie 6-tej wieczo- 
rem, to też „ompiaczki* znajdują się przy 
swóich zajęciach. Schodzą się one codzien- 
nie w dni powszednie o godz. 18, w nie- 
dziele i święta już popołudniu, spędzając 
czas według zgóry ustalonego programu. 
Właśnie odbywa się lekcja robótek. Po- 
przez czytelnię wchodzimy do przytulnego 
pokoiku. gdzie wokoło stołu zgórą 20 człon- 
kiń O. M. P. z zamiłowaniem wykłuwa 
igłami w szarem samorodnem płótnie bar- 
wne desenie. Wśród obywatelek znajduje 
się instruktorka ob. Tomaszewska, która z 
robótką w ręku krąży od jednej do drugiej, 
udzielając fachowych wyjaśnień, dotyczą- 
cych ściegów, wzorów i t. p. uwag, nie zro- 
zumiałych dla przeciętnego przedstawiciela 
płci nienadobnej. Po krótkiej konsterna- 


cji, jaka zapanowała wskutek  niespodzie- 


wanego  „najścia" naszego na pracownię, 
zażegnanej kilkoma „marsowemi* porusze- 
niami brwi obywatelki kierowniczki, obroty 
igieł i szydełek przybrały normalne tempo, 
a w tej samej prawie chwili rozległ się 
śpiew. Słowa pieśni bardzo często rozle- 
gają się w „Ognisku“, gdyż śpiew również 
należy do programu wyszkolenim 


Wyczerpujących wyjaśnień co do pracy 
w Ognisku udziela nam kierowniczka ob. 
Kossowa. Dowiadujemy się więc, że I Og- 
nisko (wkrótce ma powstać w Bydgoszczy 
więcej ognisk) liczy obecnie 32 członkinie, 
podzielone na trzy zespoły. Pracą wyszko- 
leniową i organizacyjną kieruje Zarząd, 
składający się ponadto z zastępczyni kie- 
rowniczki i gospodyni Ogniska ob. Kordu- 
l Mrotkówny, referentki wychowania fizy- 
cznego ob. Barbary Mrotkówny, ref. kult.- 
ośw. ob. St. Kruczkówny i ref. biurowej ob. 
Skromną funkcję członkini 
Zarządu pełni dyrektorka Żeńskiej Szkoły 
Zawodowej ob. Makowska, która zawsze 
spieszy z cenną swoją radą wszystkim 
członkiniom Zarządu, jak i poszczególnym 
„ompiaczkom*. 


~ Chociaż przeżywamy obecnie „sezon o- 
górkowy*, w którym życie organizacyjne — 
przynajmniej jeśli chodzi o nasz światek 
bydgoski — wyraźnie usypia, a wiele na- 
wet bardzo w ciągu innych miesięcy akty- 
wnych zrzeszeń pracuje na „małych obro- 
tach“, w Ognisku O. M. P. wre praca. O- 
prócz kursu szycia i haftowania odbywa się 
obecnie kurs nauki pływania (w pływalni 
garnizonowej), z jesienią zaś uruchomione 


zostaną kursy dalsze, a mianowicie: kroju 


i szycia, gotowania i fryzjerstwa. Do pracy 
przystąpi również sekcja teatralna, znana 
w wzorowego zorganizowania akademji ku 
czci śp. Marszałka Piłsudskiego, 


Program wyszkoleniowy uwzględnia ży- 
cie towarzyskie w całej rozciągłości. Oprócz 
wykładów i pogadanek urządzane są od 
czasu do czasu wieczorki, przyczyniające się 
do coraz bliższego zacieśniania węzłów 
współżycia członkiń Ogniska. 

Ostatni teg rodzaju wieczorek odbył się 
w ub. tygodniu w Sali I. K. R. przy ul. Świę- 
tojańskiej, 
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Życie „ompiaczek* podobne jest pod 
wieloma względami do życia harcerek. 
Program pracy przewiduje również szereg 
stopni, do zdobycia których „ompiaczki* 
stale uzupełniają swoje wiadomości, do- 
kształcają się, wychowują, doskonalą, Wy- 
magania te obejmują wszystkie dziedziny 
życia obywatelskiego, od zachowania po- 
cząwszy do szeregu sprawności praktycz- 
nych włącznie. Tak, jak harcerka np. znać 
musi prawa harcerskie, by otrzymać lilij- 
kę, tak „ompiaczka* wykazać się musi u- 
miejętnością prawidłowego zaadresowania 
koperty listowej, ażeby awansować do I-go 
stopnia. 


Zamiast osobnych zawiadomień. 


syn, brat i szwagier ś.p. 


Dr. Emil 


SolecsKu jawski, 29 lipca 1935 r. 


Dziś o godz. 7!/, zmarł po krótkiej lecz ciężkiej chorobie nasz najukochańszy | 


W b. roku — pó okresie letnim założo- 
ne zostaną w Bydgoszczy dalsze ogniska O. 
M. P., tak męskie, jak i żeńskie. W zwią- 
zku z tem w tych dniach wyjeżdżają do Ja- 
starni do Centralnego obozu O.M.P, 4 człon- 
kinie tut. Ogniska żeńskiego na kurs ko- 
mendancki. 

Po krótkiej pogawędce w kancelarji Og- 
niska opuszczamy „ompiaczki* z. świado- 
mością, że Ognisko to wielu człónkiniom 
zastępuje ogniska własne. Jest wśród nich 
bowiem większość bezrobotnych, córek bez- 
robotnych rodziców, w domach których 


ogień rodzinny słabo, a czasami wcale nie 
płonie... 


van Huellen 


naczelny lekarz wojskowy rezerwy 
odznaczony krzyżem żelaznym I. i II, klasy oraz szeregiem innych wyższych orderów. 


Marie van Huellen urodz. Bohrer 
Dr. Adolf van Huellen 
Frieda van Huellen, urodz. Ramm 


25-letniej pracy Kółka Rolniczego 


w Wielkim Klinczu 


Ubiegła niedziela ściągnęła do W. Klin- 
cza kilkuset rolników i gości z bliższych i 
dalszych stron. Jechano wozami, brykami i 
na rowerach „aby licznym udziałem zadoku- 
mentować uznanie dla zasług organizacji i 
jej przewodników. Już na długo przed zapo- 
wiedzianą godziną rozpoczęcia uroczystości 
zebrali się rolnicy około wzniesionej na ten 
dzień sceny pod odkrytem niebem. Nie od- 
straszyły też nikogo strugi deszczu. Mówio- 
no, że raz na 25 lat można nawet i zmoknąć. 

Punktualnie o godz. 16,30 wyruszyło Kół- 
ko Rolnicze z W. Klincza z Zarządem PTR. 
i Jubilatem p. Okrojem na czele po nowy 
sztandar. Pochód poprzedzała orkiestra Mło 
dzieży KSM i poczet chorągwiany K, R. z 
Kościerzyny. W tej chwili nadjechał pan 
starosta z małżonką i ks. prob. dr. Ruchnie- 
wicz z ks. Gronowskim oraz p. Gundelach, 
kom. ziemski. Około ołtarza zasiedli rodzice 
chrzestni nowego sztandaru: pp. starosto- 
wie, prezes TRP. p. Konkolewski, pp. dyr. 
Różańscy, pp. Tempscy, pp. Lassowie i inż. 
Lubowiecki. 


Po nabożeństwie przemo „ił do zebranych 
ks. dr. Ruchniewicz, wskazując na znaczenie 
dzisiejszej uroczystości i życząc zebranym w 
serdecznych słowach błogosławieństwa Bo- 
żego w dalszej pracy. Następnie zabrał głos 
gospodarz powiatu, życząc gospodarzom z 
W. Klincza, aby dotychczasowa ich praca 
znalazła licznych naśladowców i składając 
gwóźdź dla sztandaru. 


W dalszym ciągu składali życzenia i gwo 
ździe pp. prezes Konkolewski, p. Juljan E. 
Tempski, dyr. Szkoły Rolniczej p. Różański, 
instruktor inż. Lubowiecki, przedstawiciele 
Kółek Rolniczych z Kościerzyny, W. Podle- 
sia, Foshuty, Głodowa, Grabowa, Wągliko- 
wic, Niedamowa, Dobrogoszczy i Wieprzni- 
cy oraz przedstawiciele Katol. Stow. Ludo- 
wego, młodzieży KSM oraz Przysposobienia 
Rolniczego i inni. 

Za okazaną życzliwość dziękował imie- 
niem Kółka prezes p. Lucjan Okrój, wska- 
zując w prostych słowach na minione lata 
pracy i nawołując opieszałych rolników do 
wstępowania w szeregi własnej organizacji. 

Po ukończeniu  ceremonji poświęcenia 
sztandaru i przemówieniach, zasiedli wszy- 
scy do wspólnej kawy, urządzonej staraniem 
miejscowego Koła Gospodyń Wiejskich i in- 
struktorki p. Stankiewiczówny. 

Dalszym punktem programu było przed- 
stawienie amatorskie. Zespół młodzieży miej 
scowej grał doskonale, zebrał też zasłużone 
oklaski b. licznych widzów, których nie od- 
straszyło ani zimno ani deszcz. Ochoczą za- 
bawą taneczną zakończono uroczystości w 
W. Klinczu. 

Za dwudziestopięcioletnią działalność na 
polu gospodarczo - społecznem otrzymali dy 
plomy PTR. następujący rolnicy: pp. Lucjan 
Okroj, Jan Ciesielski, Józef Wicher, Teofil 
Bielawa i Augustyn Pałasz. 


EK CEE EO ZA TADEK ROSZ CTPDC OCZECOONEA a KS TS ZET a WZERATERSEÓĄ 


Nowy statek handiowy na Wiśle 


Na Wisłę został spuszczony nowy statek handlowy, który utrzymywać będzie regularną 
komunikację między Warszawą i Gdynią i zdolny jest do pływania na morzu. Statek 
posiada 265 ton pojemności, wykonany, całkowicie w stoczni Płockiej 


Gminę Rumia obowiązuje ustawa 
o tymczasowem uregulowaniu 
finansów miejskich 


W ostatnim „Dzienniku Ustaw“ ukazało 
się rozporządzenie ministra spraw wewnętrz 
nych Kościałkowskiego, na którego podsta- 
wie do gminy Rumja w powiecie morskim 
mają zastosowanie przepisy ustawy z dn. 11 
sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowa- 
niu finansów komunalnych, dotyczące gmin 
miejskich. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
1 października br. 


Udzielanie informacyj o przepisach 
importowych i celnych 


Urząd Morski w Gdyni podaje do wiado- 
mości, iż prowadzi w ewidencji zbiór prze- 
pisów importowych w krajach europejskich 
oraz zbiór przepisów celnych i dewizowych 
wszystkich krajów i udziela bezpłatnie 
wszelkich informacyj z tej dziedziny na za- 
pytania usine, telefoniczne i pisemne. 

Po informacje zwracać się należy do Od- 
dziaiu Ekonomicznego, tel. 13-28. 


Wioślarze wileńscy na wioślarskich 
mistrzostwach w Bydgoszczy 


Wioślarze wileńscy pierwszy raz w hi- 
storji sportu wioślarskiego Polski będą bar- 
dzo licznie reprezentowani w Bydgoszczy na 
wszechpo!skich regatach o mistrzostwa Pol- 
ski w dniach 3 i 4 sierpnia rb. Zawodników 
zgłosiły trzy kluby: Wojskowy Klub Sport. 
„Śmigły* zgłosił Plewakową do biegu jedy- 
nek pań o mistrzostwo Polski, a ponadto 
czwórkę nowicjuszy, czwórkę II klasy, ósem- 
kę nowicjuszy i ósemkę II klasy. Akade- 
micki Związek Sportowy zgłosił Kepla, któ- 
ry startować będzie w biegu jedynek. Spot- 
ka on się nareszcie z Vereyem i Tilgnerem. 
Będzie to niewątpliwie jeden z najciekaw- 
szych biegów regat, gdyż na pojedynek Ve- 
reya z Keplem czeka od dwóch lat wioślar- 
stwo polskie. Wileńskie Tow. Wioślarskie 
reprezentowane będzie w Bydgoszczy przez 
osadę pań czwórki półwyścigowej, która od- 
niosła w Trokach piękne zwycięstwo, bi- 
jąc osadę WKS Grodno. 

Ogółem Wilno zgłosiło się do 7 biegów, 
startując częściowo na łodziach, stąwionych 
do dyspozycji przęz ośrodek bydgoski (KTW 
i Frithjof). 


Zarząd miasta Bydgoszczy ufundował nową 
nagrodę wędrowną na wioślarskie 
mistrzostwa Polski w Bydgoszczy 


Bieg jedynek o mistrzostwo Polski w 
Bydgoszczy rozgrywany był od szeregu łat 
o nagrodę przechodnią, ofiarowaną w 8swo- 
im czasie przez Zarząd Miasta Bydgoszczy. 
W roku ubiegłym nagroda ta została zdoby- 
ta poraz trzeci przez Akademicki Związek 
Sportowy w Krakowie (przez Vereya) i w 
myśl regulaminu przeszła na własność tego - 
Klubu. 

Aby tradycja istniejąca od wielu lat by- 
ła zachowaną, ofiarował Zarząd Miasta Byd- 
goszczy nową nagrodę, o którą ubiegać się 
będą w tym roku następujący wioślarze: 
Verey (mistrz Europy) z Krakowa, dr. TH- 
gner z Warszawy i Kepel z Wilna. 


Sąd Grodzki w Bydgoszczy w wyniku 
przeprowadzonej przedwczoraj rozprawy 
skazał na 3 miesiące aresztu 36-letniego Ja- 
na Grencowa z Maksymiljanowa pod Byd- 


| goszczą za kradzież węgla. Grencow w dn. 9 


i 10 kwietnia br. na stacji Maksymiljanowo 
skradł około 7060 kg węgla. Ponieważ wy- 
rok ten był pierwszym dla skazanego — nie 
mógł Grencow z dobrodziejstwa warunkowe- 
go zawieszenia kary skorzystać, to też po 
rozprawie w asyście policjanta powędrował 
do „ula. 


Muzykalny złodziei skradł dwa 


klarnety z estrady kawiarnianej 
w Bydgoszczy 

Zam. przy ul. Śniadeckich 17 p. Feliks 
Klingenberg zgłosił wczoraj policji, iż nie- 
znany jakiś złodziej skradł na jego szkodę 
z pewnej restauracji przy ul. Gdańskiej dwa 
klarnety przedstawiające wartość 400 zł — 
Kiedy, a przedewszystkiem w jaki sposób 
złodziej dokonał kradzieży instrumentów, 
nie mógł poszkodowany opisać. 


Co — kiedy — gdzie? 


REPERTUAR TEATRU 
ZIEMI POMORSKIEJ. 


Czwartek 1 sierpnia — Inowrocław — 
„Most“: Tuchola — „Księżna Czardaszka*; 
Orłowo — Wieczór Wyrwicza. 

Piątek 2 sierpnia — Ckojnice — „Księż- 
na Czardaszka'. 

Sobota 3 sierpnia — Toruń —.„Sprawa 
Moniki“, premjera; Gdynia — „Księżna 
Czardaszka*; Chojnice — Wieczór Wyr- 
wicza. 
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ANASTAZY KONKEL 
Prezes Towarzystwa Rybackiego w Gdyni 


Obecna sytuacja gospoda 


-_- w rybołówstwie morskiem 


'Z chwilą odzyskania przez Polskę 
wybrzeża morskiego jedną z najważniej- 
szych trosk naszego Rządu jest rozwój 
rybołówstwa morskiego na tutejszym te- 
renie. Na rozwój i rozbudowę polskich 
flot rybackich rząd łoży poważne sumy 
pieniędzy. 

Ale już od dwóch lat mniejwięcej 
okazuje się, iż obecna flota rybacka, jest 
zbyt duża i jej zdolność połowów znacz- 
nie przewyższa zdolność przetwórczą. na- 
szego przemysłu rybnego, oraz zapotrze- 
bowanie na ryby na naszych rynkach 
zbytu. 

Powyższa sytuacja sprawia, iż mimo 
posiadania dostatecznego taboru rybac- 
kiego, oraz mimo udoskonalonych syste- 
mów połowu położenie gospodarcze ry- 
baków nadmorskich nie uległo znacz- 
niejszej poprawie a nawet przeciwnie, 
od dwóch łat stale się pogarsza. 

W porze zimowej na skutek braku 
dostatecznego zbytu dla ryb świeżych i 
wędzonych stosować się musi ogranicze- 
nia w ilościach łowionych ryb oraz w 
wyjazdach rybaków na morze. | 

W tej sytuacji wszelkiemi siłami po- | 
winniśmy dążyć do stworzenia jak naj- 
większego rynku zbytu dla naszych ryb 
morskich, gdyż od rozwoju tego rynku 
zależną jest egzystencja oraz dalszy roz- 
wój naszego rybołówstwa morskiego. W 
pierwszym rzędzie należałoby rozwinąć | 
przemysł rybny na tutejszym terenie do 
takich rozmiarów, aby mógł on przero- | 
bić całą podaż ryb z naszych połowów, | 
tak w sezonie głównym t. j. w zimie jak | 
iw lecie. `. | 

W sezonie letnim, na skutek zbyt sła- | 
bego usprawnienia w transporcie drob- i 
nicy, oraz zbyt wysokich kosztów prze- ; 
wozu, ryby świeże z wybrzeża docierają ! 
w zbyt małych ilościach do większych i 
miast w głębi Polski. ? 

W miastach tych istnieje natomiast į 
duży popyt na ryby i mogłyby być one 
poważnemi rynkami zbytu dla ryb ło- | 


możnaby w sezonie letnim który jest 
właściwie najcięższym dla przetrwania 
okresem dla naszych rybaków, uspraw- 
nić handel rybą i dać rybakom możność 
zarobków... 

Chciałbym również podkreślić, iż roz- 
wój rybołówstwa morskiego jest ściśle 


Premiowanie książeczek 
PKO Serji III 


Dnia 30 lipca br. odbvło się w PKO pierw- 
sze publiczne premjowanie książeczek na 
wkłady oszczędnościowe premjowane 
IIT-ej. 

W premjowaniu brały udział książeczki, 
na które wniesiono wszystkie wkładki zæ u- 
biagiy ikwartał w terminie do dnia £ lipca 

Piy 


Premja, zł 1000 padła na nr. 154138. 


Premje po zł 500 padły na nr. nr.: 152776 
161587 , 171973 
186281 191104. 


Serji 


174931 174967 176632 180823 


` wionych przez naszych rybaków. Przez 
usprawnienie i potanienie transportu 


uzależniony od rozwoju przemysłu ryb- 
nego na tutejszym terenie. Postulaty te- 
go przemysłu w całym szeregu spraw są 
równocześnie postulatami rybołówstwa 
morskiego. 

Tak jak wędzarnik zależny jest od ry- 
baka tak rybak od wędzarnika. Toczące 
się obecnie pertraktacje gospodarcze z 
Gdańskiem, dotyczą ustalenia kontyn- 
gentów na wywóz ryb do Gdańska oraz 
na przywóz ryb z Gdańska do Polski. 
Wysokie kontyngenty jakie Gdańsk 
otrzymuje na przywóz ryb do Polski, są 
groźne dla egzystencji tak rybołóstwa 
jak i przemysłu rybnego. Najlepszym te- 
go dowodem był tegoroczny sezon zimo- 
wy, kiedy przy cenie 2 złotych za 50 klg. 
świeżych szprotów w Gdyni, Gdańsk po- 
trafił towar swój sprzedawać znacznie 
taniej. 


Konkurencja przemysłu rybnego w 
Gdańsku grozi zagładą nietylko tutej- 
szemu przemysłowi rybnemu, ale rów- 
nież rybołówstwu morskiemu, gdyż po- 
woduje w sezonie ograniczanie połowów 
i bezczynność naszych rybaków. 

Rybacy tutejsi domagają się prawa 
wywozu ryb do Gdańska, i to wszelkich 
gatunków a przedewszystkiem flonder, 
śledzików, dorszy i miętusów. Również 
drobne rybołówstwo powinno mieć moż- 
ność wywozu ryb do Gdańska, a szcze- 
gólnie lepszych gatunków, jak łososi, 
mielnic, węgorzy i szczupaków. 

Gdańsk ma bowiem otwarty rynek 
dla zbytu ryb w Polsce i to bez żadnej 
kontroli z naszej strony i tylko możność 
konkurencji na terenie Gdańska może 
nas uchronić przed skutkami konkuren- 
cji gdańskiej. 


Poniżej podaje się warunki korzystania z 
kredytu rejestrowego, przyczem zaznacza 
się, że komunikat ten ma charakter jedynie 
informacyjny, przyznanie bowiem kredytu 
wymaga każdorazowo oddzielnej decyzji 
Banku. 

1) Z kredytu pod rejestrowy zastaw zboża 
mogą korzystać rolnicy, którzy dają abso 
lutna gwarancję nienaruszenia zastawu. 

Ci rolnicy, którzy dotychczas nie wywią- 
zywali się bez zazrzutu ze swych zsbcw i4- 
zań wobec Banku, na kredyt zastawowy li- 
czyć nie mogą. 

2) Kredyty udzielane będą w ciągu całego 
okresu gospodarczego na pszenicę, żyto, jęcz- 
mień i owies zarówno w snopie jak i w 
ziarnie, oraz na grykę. groch, peluszkę, łu- 
bin, fasolę, rzepak, rzepik, len i konopie —- 
wyłącznie w ziarnie. 

8) Kredyty udzielane w okrasie lipiec — 
październik winny być spłacone do 31 maja 
1936 r. w następujących catach: 

w grudniu, styczniu : lutym po 20 proc 

w marcu i kwietn: : po 15 proc. 

w maju 1) procent. . 

Spłata kredytów udzie: nych w później- 
szym okresie, tjż po 1 listopada, rozpoczynać 
się będzie w 2 miesiące od daty udzielenia 
kredytu z tem, że raty początkowe będą od- 
powiednio większe, całkowita zaś spłata mu- 
si być dokonaną w ostatecznym terminie do 
dnia 30 czerwca 1936 r. 

Przykłady:: Podlega spłacie w na- 

pujących miesiącach 
kredyt udzielony I II HLAV CV, MI 
w m-cu listop. 20% 20% 20% 15% 15% 10% 
w m-cu grudniu 25% 25% 20% 20% 10% 
w m-cu styczniu 30% 30% 35% 157e 


Na podstawie dotychczasowej prak- 
tyki Wojewódzkie Biuro do Spraw Fi- 
nansowo Rolnych w Toruniu stwierdzi- 
ło, że wielu z pośród rolników upraw- 
nionych do zawierania układów na Bank 


Premje po zł 250 padły na nr. nr. 151120 | Akceptacyjny nie uporządkowało swych 


152852 153106 153617 154657 155468 156699 


159535 16634? 168732 169429 169606 172482 
173267 175120 178181 179620 181202 181322 
182728 183154 186609 190150 ` 


Premje po zł 100 padły na nr. nr.: 150187 
150276 150620 151426 151847 152665 153175 
1538305 154231 154949 155003 155432 156671 
157365- 157581 158001 158263 158614 158659 
158876 ; 159450 159626 160642 160770 160874 


162632 162667 163151 163391 164519 165730 
165857; -166622 . 166746 168091 168200 169193 


169201 , 169432 
171326. . 171984. 
173717 174072. 
177297 177941 


169600 171023 171131 171205 
172110 172181 172557 173684 
175101 175110 175644 176808 
"178501 179167 181445 181725 
182166 183608 183632 183865 184665 185066 
186614 187301 187368 188398 190246 190333 
190963 191406 191511. 

. Ogółem padło 109 premij na łączną kwo- 
tę zł. 18850 , 

Zainteresowani wkładcy zostaną o powyż- 
szem powiadomieni listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów o- 
szczędnościowych prem, serji III jest stały 
wzrost liczby premij w miarę wzrastania 


wkładów na książeczce, przyczem po otrzy- 
maniu premij książeczki nie tracą swej waż- 
ności, lecz nadal biorą udział w nast. prem- 
jowaniach pod. warunkiem regularnego opła 
cania dalszych wkładek, 


długów w drodze konwersji. Przyczyn 
tego szukać należy w pierwszym rzędzie 
w nienależytem uświadomieniu dłużni- 
ków, którzy częstokroć zwlekali z za- 
warciem układu, niedoceniając korzyści 
związanych z konwersją. Aby temu za- 
pobiedz na przyszłość, rozporządzenie 
z października ubiegłego roku wprowa- 
dziło obowiązek zawarcia układu kon- 
wersyjnego, ciążący zarówno na insty- 
tucji wierzycielskiej jak i dłużniku. A 
zatem każdy bank posiadający wierzy- 
telności rolnicze winien zawezwać dłuż- 
nika do zawarcia układu konwersyjne- 
go, dłużnik zaś obowiązany jest usłu- 
chać wezwania i zgłosić się do banku 
w ciągu miesiąca. Terminu tego nie na- 
leży uważać za termin prekluzyjny. 
Dłużnik w ciągu miesiąca winien jedy- 
nie zgłosić się w celu omówienia wa- 
runków układu, poczem instytucja wie- 
rzycielska wyznaczy odpowiedni termin 
do przeprowadzenia formalności układo- 
wych. 


„mieć na uwadze, że możność rozwiąza- 


w m-cu lutym 35% 35% 30% 
w m-cu marcu 60%/0 40% 
4) Wysokość oprocentowania wraz z wszel 
kiemi kosztami wynosić będzie 3 proc. p: a 
Pod wszelkiemi kosztami rozumie się: 
koszt szacunku, umowy, rejestrowej i blan- 
kietów wekslowych. 

5) Przy ustaleniu wysokości kredytu Bank 
będzie kierował się następującemi normami: 

przy pszenicy, życie, jęczmieniu i owsie, 
50 proc. w snopie i 60 proc. w ziarnie; 

przy gryce, grochu, peluszce, łubinie i fa 
soli — 30 proc. wartości giełdowej w zia:- 
nie, oraz przy rzepaku i rzepiku, lnie i 
konopi do.50 proc. wartości giełdowej w 
ziarnie. > 

6) Potrąceń zaległych rat podatku grunto- 
wego Bank uskuteczniać nie będzie. 

Zaznacza się, że zboże oddawane pod za- 

staw musi być ubezpieczone od ognia w Za- 
kładzie Ubezpieczeń Wzajemnych w Pozna- 
niu Oddział w Toruniu, składka zaś winna 
być opłacona do końca lipca przyszłego r9- 
ku, którą Bank zgadza. się potrącić z pożycz- 
ki w myśl odnośnego porozumienia z Zakła- 
dem Ubezpieczeń Wzajemnych. 
- Zboże może być przyjęte pod zastaw do- 
piero po dokonanym sprzęcie, tj. po złoże. 
niu go w stogach względnie zwiezieniu do 
stodół. Nadmienia się przytem, że Bank 
wyłącza od zastaw zboża przeznaczone na 
potrzeby gospodarstwa. 

O wyjeździe taksatora zawiadamia Bank 
telefonicznie względnie telegraficznie lub 
pisemnie, dlatego też pożądanem jest po- 
danie poczty, ewntl. nr. telefonu a ponadto, 
godziny i stacji gdzie mogłyby oczekiwać 
konie na iaksatora. 


—— 0 


Kiedy rolnik traci korzyści wynikające z konwersji 
długów na Bank Akceptacyjny 


Jeżeli jednak dłużnik nie zgłosi się 
wogóle w ciągu miesiąca, wówczas wi- 
na niezawarcia układu konwersyjnego 
spadnie na niego, na skutek czego zosta- 
nie on pozbawiony dobrodziejstw wynt- 
kających z konwersji długów na Bank 
Akceptacyjny. 

Również w tych wypadkach, w któ- 
rych układ został już zawarty, można 
utracić ulgi, wypływające z konwersji 
długów na Bank Akceptacyjny. Nastą- 
pić to może wówczas, gdy dłużnik nie 
zapłaci dwóch rat, a przy układach za- 
wartych przed 1. XII. 1934 r. nawet Jed- 
nej tylko raty. Nadmienić jeanak na- 
leży, że odnośnie drugiego wypadku 
Bank Akceptacyjny zajął stanowisko. że 
instytucje wierzycielskie nie powinny 
wykorzystywać tego uprawnienia, lecz 
rozwiązywać powinny układy również 
dopiero po niezapłaceniu dwóch rat. 

W każdym bądź razie winni dłużnicy 


nia układu w razie niezapłacenia dwóch 
rat, a nawet jednej raty, o ile chodzi o 
układ zawarty przed 1. XII. 1934 r. 
istnieje nadal. Należy zatem dołożyć 
wszelkich starań, aby ustanowrone raty 
regularnie były spłacane, 


Giełdy 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
z dnia 31 lipca 1935 r. 


Źźyto 40 ton 10,55—10,50—11,00—10,80; jęczmień 
jednolity 15 ton 14,90—13,75—14,25; zbiorowy 12,75— 
13,50; zimowy 14,00—14,50; owies 13,50 do 14,00; 
mąka żytnia: gat. IA 0—55 proc. wł. w. 19,50-— 
20,00; gat. IB 0—55 proc. wł. w. 18/26—18,50; gat, 
IL 55—75 proc. wł. w. 14,00—14,50; razowa 0—95 proc. 
wł. w. 15,00—15,50; poślednia pon. 70 proc. wł. w. 
12,00—12,50; mąka pszenna: gat, LA- 0—20 proc. wł. w. 
26,00—28,00; gat. IB 0—45 proc. wł. w. 24,25—25,25 ; 
gat. IC 0—55 proc. wł. w. 23,50—24,50; gat. ID 0—60 
proc. wł. w. 22,50—23,50; gat. IE 0—65 proc. wł. w. 
21,50—22,50; gat. IIA 20—55 proc. wł. 19,75—20,75; 
gat. IIB 20—65 proc. wł. w. 19,25—20,25; gat. ITD 
45—65 proc. wł. w. 18,00—19,00; gat. IIF 55—65 proc. 
wł. w. 13,75—14,25; gat. IIIA 65—70 proc. wł. w. 18,00 
do 14,00; gat. IIIB 70—75 proc. wł. w. 11,75—12,25; 
razowa 0—95 proc. wł. w. 16,25—16,75; otręby żyt- 
nie wym. stand. 7,50—8,25; pszenne miałkie stand. 
8,25—9,00; pszenne średnie stand. 1,15—8,25; pszen- 
ne grube 8,00—8,75; otręby jęczmienne 9,00—9,75; 
rzepik zim. bez w. 24—26; rzepik zim. bez w. 23—25; 
groch: Wiktorja 24,00—26,00; Folgera 20—22; tu- 
bin: niebieski 11,50—12,50; żółty 12,25—13,253 ziem- 
niaki: jadalne pomorskie 4,15—5; jadalne nadno- 
teckie 3—3,75; płatki ziemniaczane 11,25—11,75; ma- 
kuch: lniany 18—18,50; rzepakowy 13—13,50; koko- 
sowy 15,00—16,00; śrut soja 19,00—19,50. 

Ogólne usposobienie: spokojne. f 

Uwaga: Z powodu ukończenia -feryj letnich ze- 
brania odbywają się we wszystkie dni powszednie. 
; "ZJTAAOWU 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 31 lipca 1935 r. 

Jęczmień przemiałowy : I zat. 13,50—14,50; IT gat. 
12,50—13; mąki żytnie wszystkie gatunki o 25 gr. 
niżej. 

Ozemó usposobienie: spokojne. 


POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 
z dnia 30. 7. 1935 r. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi: Cena loco Targ. 
Poznań z koszt handi. 

Woły: Pełnomięsiste, wytucz. nie oprzogans 60-— 
64; mięsiste, tucz. młodsze do 3 lat 52— 6; mięsi- 
ste, tucz. starsze 46—50; miernie odżywione 38—42. 

Buhaje: Wytuczone pełnomięsiste 58—60; tuczo- 
ne mięsiste 50—56; nietuczonńe, dobrze, odżywione 
starsze 44—48; miernie odżywione 36—40. 

wy: Wytuczone, pełnomięsiste 58—62; tuczo- 
IiE 50—56; nietuczone, dobrze odżywione 34 
—38; miernie odżywione 20—22. f 

Jałowice: Wytūczone, pełnomięsiste 60—64; tu- 
czone, mięsiste 52—56; nietuczone, dobrze odżywione 
46—50; mierrie odżywione 88—42.. . y 

Młodzież: Dobrze odżywione 38—42; miernie od- 
żywione 32—36. 

Cielęta : Najprzedniejsze cielęta  wytucz. ,14—80; 
tuczone cielęta 66—70; dobrze odżywione 58—64; 
miernie odżywione 50—56, NAA 

wce: Wytuczone, pełnomięsiste jagnięta 1 młod- 
BOA IE da db: tuczone starsze skopy i maciorki 
54—58; dobrze odżywione 44—50. AnA 

Swinie: iki: Pełnomięsiste od 120— KĘ. 
Wa 00-04; pełnomięsiste od 100—120 kg. ży- 
wej wagi 84—88; pełnomięsiste od 80—100 kg. aywej 
wagi 74—80; mięsiste świnie ponad 80 kg 64—80; 
maciory i późne kastraty 78—84. - 

Przebieg targu: normalny. 


GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA. 
z dnia 30 7. 1935 r. 

Buhaje: młodsze, pełnoniięsiste, najwyższej war- 
tości E 33—36; pozostałe pełnomięsiste, tub 
wytuczone 29—32; mięsiste 25—28. T 

Krowy: młodsze, pełnowartościowe, najw. War- 
tości za SP 31—34; pozostałe „pełnomięs ste lub 
wytuczone 26—30; pełnomięsiste 20—25; licho òd- 
żywione 15—20.: 07 pY ; i si 

łówki: pełnomięsiste, wytuczone, najw. war- 

wai rzeźnej 753—86; pełnomięsiste 30—32; mięsiste 
26—29. : ZA i i 

Cielęta: dobrze tuczone 54—60;. średnio tuczone 


5—52; liche 30—40. $ 
b meih opasy chlewne 42—45; średnio tuczone. ja- 


gnięta i starsze skopy tuczone 86—39; tłuste, peł- 
nomięsiste owce 27—30. i} AED Sa EARRA UA 
ie ' : ponad 15 g żŻ. w. —51 ; pełno- 
mięmsta od 120-150 kg. ż. w. 56—57; pełnomięsiste 
od 110%4 do 120 kg ż. W. 55—56; -pełnomięsiste ed 
100 do 110 kg. ż. w. 53—55; pełnomięsiste od 80 do 
100 kg. Ż. w. 48—50. ; 
Maciory 50—54; j 
Powyższe ceny rozumieją się w guldenach gdań- 
skich za 50 kg Ż. w. r 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
| z dnia 31'lipca 1935 r. 


81, '26.05; Nowy Jork 5.277/,, 5,3074, 5, o- 
eiai telegr. Bog, 5.31, 5.25; Paryż 84,98%, 35.07, 
34,90; Praga 21.93, 21.98, 21.88; Sztokholm - 135.00, 
135.65, 134.35; Szwajcarja 173.05, 173.48, 172.62; Wło- 


Tendencja: niejednolita. 
Akeje 
Rank Polski 93,50; Warsz. T. Fabr, Cukru 34; 
węgiel 11,50; Starachowice 34.25—34. 
Tendencja: niejednolita. 
Papiery wartościowe bę 
61,50; 4 proc. p rem 
dol. a CY żę 7 Ere bt stabiliz. 8,50- 


j: 
66,38—66,50; 7 proc. 1 z. T. Kr. Przem. Pol. „00; 


, z. ziemskie 49; 5 proc. 1. z. m. Warez 
$ Prossa! 159--58,70; 5 proc. l z. Siedlec z 1988 r. 
41,75. A 

Tendencja: dla pożyczek 
dla listów utrzymana. 


przeważnie mocniejsza ; 


SILVA RERUM 
zebrał | zestawił Bolesław Busiakiewit 


KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
/ Go się kiedy : odzie wydarzyło? 


i 1 sierpnia 


1291 Utworzenie t. zw. Związku Szwajear- 
skiego. 

1520 Urodził się Zygmunt August. 

1744 Umarł w miejscowości Varentin zna: 
komity przyrodnik francuski Jean 
Baptiste de Lamarck. 

1798 Admirał angielski Nelson odnosi zwy- 
cięstwo nad flotą francuską pod Abu- 

4 kirem. . 

1861 Umarł w Dziewiętniach, w powiecie 0- 
szmiańskim, powieściopisarz Ignacy 
Chodźko, autor „Obrazów litewskich“. 

1879 Umarł w Warszawie wysoce zasłużo- 
ny i ceniony pisarz i historyk obyczaju 
polskiego szczególniej miasta Warsza- 
wy Kazimierz Władysław wóycicki, — 
uczestnik Powstania Listopadowego. 


1914 Niemcy wypowiadają wojnę Rosji. 


serasi 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 1 sierpnia br. 
Zachmurzenie zmienne z rozpogodzenia- 
mi. Chłodno. W ciągu dnia polepszenie się 
stanu pogody. Wiatry północne i północ- 
no-zachodnie. 


DYŻUR APTEK. | 
Dziś i jutro w śródmieściu dyżuruje: 
Apteka Radziecka przy ul. Szerokiej; na 
Bydgoskiem Przedmieściu: Apteka św. An- 
ny, ul. Mickiewicza 98 (od godz, 22 do rana); 
na Mokrem: Apteka pod Łabędziem, ul. Ko- 
ściQszki (Gd godz. 22 do rana), 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
— Dziś i jutro Teatr nieczynny, 


REPERTUAR KIN. 

MARS: „Otchłań życia”. 
LIRA: „Rozkosze Małżeństwa“. > 
ŚWIATOWID: „Ostatni sygnał“, (premjera). 
ARJA: „Nana“ według powieści Emila Zoli 

i „Karioka“ (premjera). 
CORSO: „Niewidzialny człowiek“ i „Tom 

Mix". 

WYSTAWY, 
— Dziś i codziennie od godz. 10 do 18 


wystawa dzieł malarskich art, mal. Leszka 

Pindelskiego w willi przy ul. Słowackie- 

go 250. 
ZEBRANIA. 


— Godz. 19. Zebranie nadzwyczajne Tow. 
Ogródków Działkowych i Osiedli im. Mar- 
szałka Piłsudskiego w sali „Ogniska“ przy 
Szosie Chełmińskiej. 


Jnformatotr 


dia przyjezdnych 
w Soruuniina 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj- 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo: 
rem dancing towarzyski. Ceny przy- 
stępne. 

Restauracja „Do Gracjana”, ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowe domo- 
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi- 
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal. 

„Esplanada“, Telefon 1322.  Najwykwint- 
niejszy lokal w miejscu. kawiarnia, re- 
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny ciè- 
nisty ogród: wydaje śniadania, obiady. 
kolacje na czystem maśle w domu i po 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej W niedziele i świeta koncert w 
ogrodzie od godziny 17. Lokai czynny 
codziennie od rana. 

„Pod Orłem', Mostowa 17, tel. 2046. Restau- 
racja — Bar — Dancing. Najwykwint 
niejsza kuchnia pod kierownictwem zna- 
nych i pierwszorzędnych kuchmistrzy 
wydaje pierwszorzędne smaczne potra- 
wy na miejscu, na wesela, rauty i przy: 
jęcia. Smaczne obfite obiady i kolacje. 

. Lokal nowo, wykwintnie i pięknie od- 
restaurowany. Wieczorem dancing to- 
warzyski i występy artystyczne. Lokal 
otwarty do godz, 5 rano. Ceny przystęp- 
nie. ostatnio bardzo zniżone. 

„Satyr“, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te- 
lefon 1938. Obiady, kolacje, jak również 
barów e porcje, pierwszorzędnej jakości — 
ceńy niskie. Wieczorem dancing. Lokal 
odrestaurowany. 

Najiepsza oKazja Kupna: 

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 1174 — 
Najlepsza i nartańsza: Herbata — Na 
siona — Cebulki kwiatowe. 

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radjoodbiorniki. głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re 
welacyjnych cenach. Przvimuje asygna 

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Op 
tyk i bandażvstu Obok nocziv. Staro 
miejski Rynek 16. Telefon 1574. Dosta 


wa dla kas chorych. klinik ocznych i dla 
wojska... 


— Nagrody z obchodu „Wianków* w dniu 
święta Morza. Dowiadujemy, się, że I nagro- 
dy ofiarowane przez 'p. prezydenta miasta 
Torunia i p. prezesa J. Zakrzewskiego za 
najefektowniejszą dekorację łodzi zbioro- 
wych podczas tegorocznych wianków otrzy- 
mał 8 baon saperów, a za najbardziej pomy- 
słową dekorację łodzi pojedyńczych otrzy- 
mał Klub Kajakowców. 


Czwartek: Piotra w ókow. — Piątek: NMP. Anielskiej 


CZWARTEK, BN. 1 SIERPNIA 1935. R. 


sieronia 


Kalendarzy rzym,.MKat. 


— Wpisy do a) pr. szkoły przysp. kupiec- 
kiego-spółdzielczego dla absolw. VII oddz. 
szkoły powsz., dó b) wyższ. kursu dla matu- 
rantów absolw. VI wydziałowej, do. c) kursu 
lekcyj przygot. do matury licealno-handlo- 
wej (prawa ucz. II kategorji) dla pracow- 
ników z trzyletnią praktyką handl. urzędni- 
czą, kólejową dla podoficerów itd. Toruń 
Małe Garbary 5 — Dyrekcja, (6666 

— Kradzież w przelocie. Elza Wegner 
zamieszkująca w Toruniu, przy ul. Łazien- 
nej nr. 4, zgłosiła w policji, że we wtorek 
dnia 30 bm., kiedy jechała autobusem z 
Rzęczkowa do Torunia, wypadła jej walizka 
zawierająca garderobę wartości około 150 zł. 
Walizkę tę podniósł przejeżdżający rowe- 
rem nieznany osobnik i ulotnił się w kie- 
runku Chełmży. Dochodzenie w toku. 

— Policja pracuje. We wtorek, dnia 30 
zm. zgłoszono w Toruniu 6 wypadków róż- 
nych kradzieży, oraz spisano,3 protokóły za 
przekroczenie przepisów drogowych i 6 pro- 
tokółów za przekroczenie przepisów admini- 
stracyjnych. Tegoż dnia 30 zm. przytrzyma- 
no w Toruniu £ dziewczyny rejestrowane za 
wałęsanie się w miejscach dla kobiet kon- 
trolnych zakazanych, 2 osobników za wywo- 
łanie awantury i zakłócenia spokoju, oraz 
*-ch za pijaństwo i awantury. Przytrzyma- 
nych odstawiono do dyspozycji władzy są- 
dowej względnie Starostwa Grodzkiego w 
miejscu. 

— Z urzędu t.telegraf. w Toruniu. 
Dla wygody abonentów telefonicznych 
Urząd Telef.-Telegraf. w Toruniu wprowa- 
dza z dniem dzisiejszym 1 sierpnia zawia- 
domienia o wysokości rachunków  telefo- 
nicznych podobnie, jak było poprzednio za 
pośrednictwem P. K. O. Abonenci otrzy- 
mawszy zawiadomienie na blankiecie „ra- 
chunku bieżącego: mogą uskutecznić wpła- 
tę bezpośrednio w kasie Urzędu Telef.-Tele- 
graf. lub wypełniwszy blankiet . w każdym 
urzędzie pocztowym. Od dnia 1 sierpnia 
ściąganie opłat za pośrednictwem listowych 
ustaje. 


Z URZĘDU STANU CYWILNEGO 


W dniu £8 lipca br. w Urzędzie Stanu 
Cywilnego ogłoszono następujące 
urodzenia: elektrotechnik Józef Piasecki 
syn; robotnik Bolesław Bogułkowski — 
syn; dozorca Jan Zieliński — syn; malarz 
Franciszek Gardzielewski — córka; maszy- 
nista Stanisław Boryczko — syn. 

śluby: kupiec Józef Goldfeder 
Bliewert. 


zgony: Witold Pilch Grudziądzka 159 — 
3 mies.; 


i Alieja 


NADBRZEŻE 


W ciągu dnia 28 lipca na brzegu toruń- 
skim wyładowano 5 wagonów węgla. 5 cu- 
kru, 4 sody i koniczyny; naładunku zaś nie 
było. 

STATKI 


W dniu 28 lipca przez Toruń przcpiyne- 
ty Wisłą następujące statki na trasach: 
Tczew — Warszawa „Saturn“ „Belgją '; War 
szawa — Tczew „Witeź“ „Goniec; Warsza- 


wa — Gdańsk „Hetman“; Gdańsk — Warsza 
wa „Jagiełło; Toruń — Warszawa „Piast“ 
hol. z 1 berl. ład. ryżem; Warszawa -— To- 


ruń „Piast* hol. bez holunku; Toruń — War 
szawa hol. „Posejdon* 3 berl. różnych to- 
warów; Warszawa — Toruń:hol. „Goplana“ 
bez holunku; Warszawa — Toruń ho! „Koł- 
łątaj' z' 8 berlinkami próźnemi. 


Powrót zespołu komedjowego Tea- 
tru Ziemi Pomorskiej do Torunia 


Po pięciotygodniowej nieobecności, na 
deski naszego teatru, wraca zespół komedjo- 
wy, który gościnnie występował w Gdyni 
oraz dojeżdżał do okolicznych miast: Wej- 
herowa, Pucka, Kartwz, Juraty, Gdańska i 
Sopot, gdzie artyści nasi entuzjastycznie 
byli przyjmowani. Dyrekcja wznawia w 
Toruniu kapitalną sztukę Morozówicz-Szczep 
kowskiej „Sprawa Moniki“. Sztuka ta w 
tryumfalnym pochodzie obeszła sceny całe- 
go Świata i do dziś utrzymuje się na reper- 
tuarze stolic europejskich. 


Sztuka ta otrzymuje w Toruniu pierw- 
szorzędną obsadę: w roli Moniki wystąpi v. 
Wanda Stanisławska, godną jej partnerką 
będzie p. Hanna Małkowska, która w tej roli 
odniosła wielki sukces na scenach war- 
szawskich. W roli Antosi wystąpi p. Laura 
Kopczyńska, która zalicza tę rolę do naj- 
lepszych swych kreacji. Reżyserja Hanny 
Małkowskiej. Sztuka ta otrzyma całkowicie 
nowe wnętrze, projektowane przez niczawo- 
dnego p F. Krassowskiego. 


p 


Cenny dar konsula p. Br. Hozakowskiego 
dla Muzeum Pomorskiego 


Konsul Republiki Francuskiej p. Bro- 
nisław Hozakowski skierował w dniu 
wczorajszym następujące pismo: 

Do JWielmożnego Pana 

Wojewody Pomorskiego 
Stefana Kirtiklisa 
Toruń 

Niniejszem pozwalam sobie wręczyć 

JWielmożnemu Panu Wojewodzie ory- 


ginalny szkic Artura Grottgera z roku 


1856, t. j. z najmłodszych lat wielkiego 
mistrza. 

Szkic ten, przedstawiający charakte- 
rystyczny cykl z „Pana Tadeusza '*, ofia- 
rował Artur Grottger rodzinie Działow- 


Konkurs strzelania o nagrody ufundowa 
ne przez Korpus Podoficerski Garnizonu To- 
ruńskiego odbywający się dnia 7 lipca br. 
w strzelnicy krytej przy kasynie podoficer- 
skiem przy ul. Przedzamcze- dobiega ku koń- 
cowi. 

Zarząd prosi strzelających aby ukończyli 
rozpoczęte konkurencje jeszcze w pozosta 
tych kilku dniach nie zwlekając z ukończe- 
niem warunków do ostatniego dnia konkur- 
su, 

W ostatnich dniach przodują sariri 


skich z Mgowa, odwdzięczając się za do- 
znaną gościnę w polskim domu szlachec- 
kim na Pomorzu. 

Rysunek ten świadczy o wysokiej już 
początkowej twórczości naszego mistrza, 
a posiadający wysoki charakter patrjo- 

tyczny, także o patrjotycznych uczu- 
ciach ziemian Pomorza. 

Jako obecny właściciel, składam go | 
na ręce JWielmożnego Pana Wojewody, 
jako dar dla powstającego za Jego wiel- 
ką inicjatywą, Muzeum Pomorskiego. 

Łącząc wyrazy najgłębszego szacun- 
ku i poważania 

(—) B. Hozakowski 


którzy osiągnęli na 300 punktów możliwych 
następujące wyniki: p. Nowak 288 pkt; p. 
plut. Zwański 63 pp. 286 pkt.; p. Sompoliń- 
ski 285 pkt.; p. plut. Woźniak 8 batl, sap. 285 
pkt.; p Skrzypczak 272 pkt 

W konkursie strzelania bierze udział je- 
dna pani, która walczy o palmę zwycięstwa 
narówni z panami, osiągając bardzo dobre 
wyniki. Nazwisko zawodniczki oraz osiągnię 
te przez nią wyniki podane będą pó ukńcze- 


| niu strzelania. 


| 


Wspaniały wynik toruńskiej policyjnej czwórki 


Z regat wioślarskich w Włocławku. 


Po niedzielnych regatach wioślarskich w 
Włocławku, jakie się odbyły pod sprężystem 
kierownictwem prezesa PZTW. p. Bojańczy- 
ka, uplasowały się kluby biórące udział w 
wspomnianych regatach następująco: 

1) miejsce zajął Kolejowy Klub Wioślar- 
ski Bydgoszcz 45 pkt. 

2) miejsce Tow. Wioślarskie we Włoc- 
ławku 36 pkt; 

3) Kujawski Klub Wiośl. Włocławek 14,5 
pkt. 

4) Klub Wioślarski Toruń 13 pkt. 

5) Wojskowy Yacht Klub, „Włocławek — 


19) pkt. 


6) Klub Wioślarski Gdańsk 3 pkt. 


7) Tow. Wiośl. Płock 2 pkt. 
8) -Klub Wiośl. „Gopło“ Kruszwica 1 pkt. 
W wymienionych regatach wspaniały suk- 

ces odniosła policyjna czwórka półwyścigo- 
wa Toruńskiego Klubu Włioślarskiego, star- 
tująca poraz pierwszy w składzie pp. Stęp- 
niewski, Niępokój, Sawtyróg, Iwański i Mło- 
dzianówski (st.) zwyciężając wioślarzy Ku- 
jawskiego Klubu Wioślarskieg w Włocław- 
ku oraz Klubu Wioślarskiego Gopło Krusz- 
wica, dzięki lepszej technice i ogromnej am- 
bicji „Trener tych wioślarzy p. kpt. dypl. 
Chodacki może być zadowolony z rezulta- 
tów swej dwumiesięcznej zaledwie pracy. 


Z ZZ Z ZZ O A 
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, jewódzkiego 


30 strzałów ku chwałe Ojczyzny w Toruniu 


szałka Piłsudskiego złożył 10 zł. 
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KINO „LIRA“ 


ul. Strumykowa 3. 


PREMJERA 


Dla mężów i żon, kawalerów 
narzeczonych i rozwódek, 


ROZKOSZE 
MAŁZENSTWA 


Przekomiczne dzieje aż sześciokąta mał: 

żeńskiego — Niebywałe ‘przygody trzech 

niewiernych żon i trzech niewiernych 
\ mężów. 

Doskonały nadprogram i tygodnik aktualności 

=n Lr 


Początek o x kę 
W niedziele o 8, 5, 7 i Stej. 


i panien, 


JKNictawóki toruńskie 
Krakowiaki wyborcze 


Dawniej, gdy wybory 
Były na tapecie, 
Działy się historje... 
Pamiętacie przecie. 

Oj dana. 

Głosy kaptowała 

Nie partja, ni prasa, 
Lecz zwykle partyjna 
Wyborcza kiełbasa 

Oj dana, 

W tych „czystych* wyborach 
Lud się raczył zdrowo — 
Zwykłą czystą z kropką, 
Lub też.., wyborową. 

Oj dana. 
Konwentykle, zjazdy, 
Obiadzik, kolacja... 

Te zwyczaje znosi 
Nowa ordynacja! 
Oj dana. 


Właściciele nieruchomości miasta Torunia 


Zarząd Stowarzyszenia  Właścicieli 
Nieruchomości miasta Torunia zawiada- 
mia, że dalsze podpisy na zgłoszenie dė- 
legata do Zgromadzenia Okręgowego Nr. 
101 po myśli art. 33 Ordynacji Wybor- 
czej do Sejmu składać można do dnia 3 
sierpnia br. włącznie do godz. 12-tej w 
południe (punktualnie) w lokalu Stowa- 
rzyszenia przy ul. Most Pauliński 1. 

Zarząd zaprasza do wzięcia jak naj- 
liczniejszego udziału w spełnieniu tak 
doniosłego obowiązku obywatelskiego 
wszystkich właścicieli nieruchomości 
tak zrzeszonych w Stowarzyszeniu, jak i 
niezrzeszonych wraz z członkami ich ro- 
dzin uprawnionych do głosowania do 
Sejmu, (wiek ponad 24 lat). 


Budujemy Muzeum Ziemi Pomortk. 


im. Marsz. J. Piłsudskiego 


WYKAZ SUM, WPŁACONYCH W POMOR- 
' SKIEJ WOJEWÓDZKIEJ K.K.0. NA KON- 
TO KOMITETU BUDOWY MUZEUM: 


W ciągu dńia 31 lipca na rachunek Wo- 
Komitetu Budowy Muzeum 
Ziemi Pomorskiej im. Marszałka Józefa Pil- 
sudskiego wpłacono w Pomorskiej Woóje- 
wódzkiej Komunalnej Kasie Oszczędności w 
Toruniu (ul. Mostowa nr. 11 — gmach Sta- 
rostwa): 

Klinkiernia i Cegielnia miastą Torunia, 
Rudak — 20,50 zł. 

Dyrektor Alfons Hoffmann w Toruniu — 
10,00 zł. 

Centralna Kasa Spółek Rolniczych w/m 
łączna suma wpłat otrzymanych w lipeu 
br. — 53,83 zł. 

Razem — 84,33 zł. 

Stan z dnia 29 lipca — 57.835 zł. 20 gr. 

Stan w dniu 31 lipca — 57.919 zł. 53 gr. 


Robotniczy Instytut Oświaty i Kultury 
imieniem Stefana Żeromskiego w Toruniu. 


Instytut ten złożył w redakcji naszej na 
budowę Muzcum Ziemi Pomorskiej im. Mar- 
jako T-szą 
ratę, uchwalonej przez Zarząd instytutu su- 
my 30 zł, którei z powodu niezamóżności 
i koniecznych inwestycyj wpłacić w całości 
nie może, rozkłada tę sumę na dwa lata. 


Ma bialym czrorobofsu - 
ŚWIATOWID — „OSTATNI SYGNAŁ“. 
Filmy lotnicze mają swój szczególny pa- . 

tos. I nie dziwnego — inaczej bowiem «pły- 

wa życie ludzi, zawieszonych dosłownie po- 
między niebem a ziemią, niż egzystencja 
zwykłego człowieka. 

Namietności ich, miłość, lub nienawiść, 
są bardziej gwałtowne, a w  bohaterstwie 
rzadko kto lotnikom dorówna. 

Historja dwóch braci pilotów obfituje 
więc z koniecziości w momenty pełne na- 
picia, umieję”nie wyzyskane przez zręczną 
reżyserję, przyczem Sally  Kilers posiada 
wdzięk niezrównany, a Ryszard Barthel- 
mess jest przystojnym mężczyzną i zdolnym 
aktorem. 

Nadprogram komedja amerykańska i wy- 
jątkowo tym rszem zajmujący tygodnik 
PAT'a. Mar. 


Kino „ARJA“ 


Pocz. 5.50 i 8.50 w niedz. 2.40 5.50 i 9.00 
„Ceny: ! 0,50 i 1.00 zł 


(Dziś w PAPUR 


i dni nastepnych 
kolosalny Baani 


program 


NANA 


dużej. miary film wg. nieśm. powieści EMILA ZOLI. 
szczęścia nie przynosi. „Nana“ to synonim grzechu. W r.gł. ANNA STEN i FILIP HOLMES. 


Znakomity tanecznosśpiewny film pt. 
W rol. gł. DOLORE S del RIO iG GENE R 


Jest to dramat kobiety, która nikomu 


RAYMOND > „KARIOKA” 


lewskiej Mości 
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KOSĄ W KRTAŃ 


We wsi Niedźwiedź, pow. miechowskiego, 
popełnił samobójstwo Jan Karcz, właściciel 
18 morgowego gospodarstwa, wbijając sobie 
kosę w krtań. Skutkiem przecięcia naczyń 
krwionośnych Karcz zmarł w niespełna go- 
dzinę. Przyczyną samobójstwa był rozstrój 
nerwowy. 


KATASTROFA MOTOCYKLOWA 


Na drodze Tarnów — Pilzno nastąpiło 
zderzenie £ motocyklistów, jadących w prze- 
ciwnych kierunkach, inż. Witolda Hennela z 
Mościc i Jana Majewskiego, studenta medy- 
cyny uniwersytetu lwowskiego. Obaj moto- 
cykliści dóznali strzaskania lewych nóg i w 
stanie b. ciężkim przewieziono ich do szpi- 
tala w Tarnowie. 


B 


SPŁONĘŁO 15 ZAGRÓD WIEJSKICH 


We wsi Tczow, pow. Kosienickiego w za- 
grodzie Wojciecha Zwiarzyka wybuchł po- 
żar, który następnie przeniósł się na sąsie- 
dnie zabudowania i zniszczył ogółem 15 do- 
mów mieszkalnych, 17 stodół i 11 obór. Stra- 
ty wynoszą około 100.000 zł. Pożar spowodo- 
Wa, dzieci Zwierzaka, pozostawione bez o- 
pieki. 


POŚWIĘCENIE REWINDYKOWANEGO 
KOŚCIOŁA NA WOŁYNIU 


W Wyszogródku odbyło się uroczyste po- 
święcenie rewindykowanego na mocy de- 
kretu wojewody wołyńskiego kościoła, który 
w roku 1891 był przez władze rosyjskie za- 
brany na rzecz cerkwi prawosławnej. 


Aktu poświęcenia dokonał biskup sufra- 
gan łucki Stefan Walczykiewicz w otoczeniu 
przedstawicieli duchowieństwa, władz i li- 
cznych delegacji miejscowej ludności zaró- 
wno katolickich jak i innych wyznań. 


Nabożeństwo w rewindykowanym koście 
le odprawił b. proboszcz wyszogrodecki in- 
fułat Zieliński, który wkroczył do świątyni 
po 53 latach nieobecności wobec 8 tys. wier- 
nych przybyłych z okolicy oraz pielgrzymów 
z całego Wołynia i Małopolski Wschodniej. 
Kazanie wygłosił ks. biskup Walczykiewicz 
i b. kapelan Marszałka prałat Tokarzewski. 
podkreślając znaczenie odzyskania prastarej 
świątyni, dzięki wojewodzie Józewskiemu, 
który przeprowadził rewindykację. 


SKAZANIE NIEUCZCIWYCH FABRYKAN- 
TÓW SOLI | 


Sąd Grodzki w Grodnie rozpatrywał spra 
wę Izaaka Katza, Berka Krawca, Baranowi- 
cza i Nuchima Sokolańskiego, oskarżonych 
o przerabianie skażonej soli przeznacz. dala 
celów przemysłowych, na sól jadalną. Oskar 
żeni już od dłuższego czasu prowadzili swój 
proceder, poługując się fikcyjnem świadec- 
twem przemysłowem. Sąd skazał oskarżo- 
nych po 50 tys. zł. grzywny, Krawca i Katza 
zaś po 6 mies. więzienia. 


ELEKTRYFIKACJA WARSZAWSKICH 
PODMIEJSKICH LINIJ KOLEJOWYCH 


W związku z elektryfikacją podmiejskich 
linij kolejowych, Polskie Koleje Państwowe 
przystąpiły do przebudowy stacji i przystan- 
ków na:odcinku od Warszawy do Prusz- 
kowa i od Warszawy dọ. Otwocka. Na linji 
pruszkowskiej ruch towarowy będzie oddzie 
lony od osobowego i skierowany, przez znaj- 
dującą się obecnie w budowie łącznicę Pru- 
szków — Gołąbki, na linję kaliską i dalej do 
stacji Warszawa — Towarowa. Na torach 
głównych linij Pruszków — Warszawa kur- 
sować będą tylko pociągi osobowe. 


CZWARTEK, DN. 1 SIERPNIA 1935. R. 


2 calego kraju 


Przystanki zostaną całkowicie zmoderni- 
zowane; będą one wyposażone w wysokie 
perony, ułatwiające szybkie i wygodne wsia- 
danie podróżnych, żelazohetonowe dachy na 
słupach dla ochrony znajdującej się na pero 
nie publiczności przed deszczem i poczekal- 
nie na każdym peronie. Na niektórych przy- 
stankach o większym ruchu będą wybudo- 
wane tunele, które umożliwią dojście po- 
dróżnych do peronu bez przechodzenia przez 
tory. Tunele te będą służyły również do ko- 
munikacji pieszej między częściami osiedli, 
położonemi po obu stronach linji kolejowej, 
co przyczyni się do zwiększenia bezpieczeń- 
stwa. Położenie nowych peronów i tuneli 
zostało powiązane z planami regulacji i za- 
budowy osiedli. 

Przystanki będą przystosowane do maso- 
wego ruchu podróżnych, przyczem układ ich 
jest taki, by w przyszłości, w miarę wzrostu 
ruchu, można było dobudować nowe tory i 
zupełnie oddzielić ruch podmiejski od dale- 
kobieżnego. 

Obecnie prowadzona jest budowa nowych 
peronów we Włochach, Ursusie i Piastowie 
oraz tunelu dla podróżnych w Pruszkowie. 
Na linji otwockiej wykonano roboty ziemne 
pod nowe perony i roboty przygotowawcze do 
budowy tunelu w Falenicy, Jednocześnie u- 


pzez 


stawiane są na obu linjach słupy do zawie- 
szenia sieci elektrycznej. 

Roboty budowlane na odcinkach z War 
szawy do Pruszkowa i Otwocka mają być 
wykonane w ciągu roku bieżącego, całkowite 
uruchomienie pociągów elektrycznych na 
tych linjach przewidziane jest na wiosno ro- 
ku przyszłego, poczem kontynuowane będą 
prace nad przebudową odcinków od Prusz- 
kowa do Żyrardowa i od Warszawy do Miń- 
ska Mazowieckiego. 


ZATRUCIE CAŁEJ RODZINY MAKARONEM 


W Przyszowicach w pow. rybnickim wy- 
darzył się tajemniczy wypadek zatrucia ca- 
łej rodziny po spożyciu zupy. 

Rodzina Anzelma Pilnego bezpośrednio 
po obiedzie doznała silnych boleści i wszyst- 
kich objawów towarzyszących zatruciu. Naj- 
prawdopodobniej przyczyną ` był makaron 
fabryczny zakupiony w jednym ze sklepów 
w Przyszowicach. 

Zatruciu uległa żona Pilnego Anna i dwie 
córki 4 letnia Małgorzata i 3 letnia Krystyna 
stan ich jest bardzo ciężki, 

Zawiadomione o wypadku władze prowa 
dzą energiczne dochodzenia. 


o 
Zawody konne o mistrzostwo armii w Suwałkach 


W Suwałkach odbyły się w dm. 25—28 bm. zawody konne o mistrzostwo armji „Milita- 

ri“. Zawody skłądały się z prób: ujeżdżania konia w czworoboku, władania bronią, bie- 

gów w terenie i konkursu hippicznego. — Szef Dep. Kaw. płk. dypl. Karcz wręcza na- 
grodę zwycięskiemu zespołowi 17 p. uł. 


ETZ CZAK TOCZENIE E 2 ESO W TESCO TOSSES A EEES ES ESE SEA 


Programy radjowe 


Piątek, 2 sierpnia 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,33 Po- 
budka do gimnastyki". 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
poranna, (płyty). W- przerwie o godzinie 7.20 
Dzieunik poranny oraz Pogad. sport.-turyst. z War- 
szawy. 8.20 Program na dzień bież, 8.25-830 Wska- 
zówki praktyczne. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Ob- 
serw. Astron. 12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie, 12.03 Wiad. meteorol. 12.05 Dziennik po- 
łudniowy. 12.15 „Dla naszych letnisk i uzdrowisk”. 


Koncert zesp. W. Wilkosza. 13.00 Chwilka dla ko- 
biet. 13.05 Koncert solistów (płyty). 13.30 „Z rynku 
pracy”. 15.15 Przegląd giełd. 15.25 Wiad. o ekspor- 
cie polskim. 15,30 Zespół Z. Grossmana. 16.00 Odczyt 
z Katowic, 16.15 Koncert ze Lwowa. 16.35 Pogadan- 
ka dla chorych ze Lwowa. 16.50 Codz. odcinek pro- 
zy: „Naparstek'* — nowelka W. Grubińskiego. 17.00 


——$ 


„40 minut dla dzieci* — koncert ze Lwowa. 17.40 
Muzyka lekka w wyk. Dorfmanna (fortep.) — płyty. 
1) J. Strauss: Odgłosy wiosenne, 2) Lauer: Echa z 
Wiednia. 18.00 „Szlakiem autobusowym“: „Z gór 
Podhala do ojcowskich skał“ — reportaż — wygl. 
red. K. Muszałówna. 18.15 „Cała Polska śpiewa“ — 
audycja z Krakowa. 18.30 Rezerwa. 18.40 Chwilka 
społeczna. 18,45 Muzyka (płyty). 19.05 Program na 
dzień nast. 19.15 Koncert reklamowy. 19.30 Recital 
skrzypcowy M. Poznańskiego. 19.50 Gawęda z Wil- 
na. 20.00 „Skrzynka rolnicza“ — omówi inż. W. Tar- 
kowski. 20.10 Lekkie melodje w wyk. O. Obarskiej 
(piosenki). 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Obrazki z 
Życia dawnej i współczesnej Polski“, 21,00 Koncert 
symfoniczny w wyk. ork. P. R. pod dyr. G. Fitelber- 
Ea. 1) Rossini: Uwertura do op. „Cyrulik Sewilskt''. 
2) Humperdinek: Uwertura do op. „Jaś i Małgosia”, 
3) Czajkowski: Serenada na orkiestrę smyczkową, 
4) Rimskij-Korsakow: Uwertura z „Nocy majo- 


godz. 28.00—23.05 Wiad. meteorol. dla komunikacji 
lotniczej, 


ZAGRANICA 


17.00 Wrocław. Koncert popołudniowy. 17.00 Ham- 
burg. Wesołe popołudnie UE RP 2 17.00 Sztutgart. 
Koncert ork. wojskowej. 17.35 Mudapeszt. Muzyka 
taneczna. 18.50 Beromuenster. „Ideał wolności w 
stosunkach  polsko-szwajcarskich'. 18.30 Moskwa 
(WCSPE). Koncert symf. z Parku Kultury i Wypo- 
czynku. 19.00 Hamburg. „Kompozytorzy bremeńscy*'. 
19.00 Koenigswusterhausen. Muzyka lekka. 19.05 Mo- 
rachjum. Muzyka kameralna. 19.25 Praga. Koncert 
radjoork. 20.00 Anglja (Reg. Progr.). Koncert radjo- 
ork. 20.15 Budapeszt. Wesoły wieczór. 20.15 Koenigs- 
wusterhausen. „Robotnik jedzie na urlop“ — wesoła 
podróż muzyczna. 20.40 Rzym. Koncert wieczorny 
21.00 Królewiec. Recital fort. 21.00 Wrocław. Godzi- 
na pieśni ludowej. 21.00 Lipsk. Koncert orkiestro- 
wy. 21.00 Berlin. Utwory Beethovena. 21.00 Ham- 
burg. Chór i orkiestra. 21.00 Kolonja. Koncert wie- 
czorny. 21.45 Kopenhaga. Melodje węgierskie. 21.50 
Anglja (Nat. Progr.). Koncert kwintetu. 21.55 Pra- 
ga. Pieśni cygańskie. 22.00 Stockholm. Koncert ka- 
meralny. 22.00 Rzym. Muzyka taneczna. 22.05 Buda- 
peszt. Koncert kameralny z udz. E. Dohnanyiego. 
22.10 Wiedeń. Utwory J. S. Bacha. 22.25 Medjolan. 
Recital wioloncz. 22.30 Koenigswusterhausen. „„Noc- 
na muzyczka“. 22.30 Anglja (Reg. Progr.). Muzyka 
taneczna. 22.80 Radio Paris. Muzyka tan. 22,30 
Sztutgart. Marsze, tańce i pieśni. 22.30 Monachjum. 
„Poeci fortepianu". 22.45 Wiedeń. Muzyka popular- 
na. 23.00 Koenigswusterhausen. „Prosimy do tańca, 
23.00 Kopenhaga. Muzyka tan. 23.00 Radio Paris. 
Koncert nocny. 23.30 Budapeszt. Muzyka taneczna, 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA. 


6,30 Tr. z Warszawy. 8,20 Odczytanie programu 
nad zień bieżący. 8,25 Wskazówki praktyczne. 8,30 
Przerwa. 11,57 Tr. z Warszawy. 12,00 Tr. z Krako.- 
wa 12,03 Pr. z Warszawy. 12,05 Tr. z Warszawy. 
19,1% Tr. z Warszawy. 13,00 Tr. z Warszawy. 13,05 
Tr. z Warszawy. 13,30 Tr. z Warszawy. 13,35 Muzy- 
ka lekka (płyty). 14,30 Przerwa. 15,15 Przegląd gieł- 
dowy. 15,25 Tr. z Warszawy. 15,30 Tr. z Warszawy. 


16,00 Tr. z Katowic. 16,15 Tr. ze Lwowa. 16,35 Tr. ze 
Lwowa. 16,50 Tr. z Warszawy. 17,00 Tr. ze Lwowa. 
17,40 Tr. z Warszawy. 18,00 Tr. z Warszawy. 18,15 
Tr. z Krakowa. 18,30 „Podróż morska z Francji do 
Polski w roku 1653/54“. Pogadanka — wygł. Tade- 
usz Pietrykowski 18,40 Życie artystyczno-kulturalne 
i naukowe Pomorza. 18,45 Miniatury skrzypcowe 
(płyty). 19,04 Frontem do morza. 19,05 Zapowiedź 
programu nad zień następny. 19,15 Koncert rekla- 
mowy. 19,80 Tr. z Warszawy. 19,50 Tr. z Warsza- 
wy. 20,00 Wiadomości gospodarcze z Pomorza. 20,10 
Tr. z Warszawy. 20,45 Tr. z Warszawy. 20,55 Tr. z 
Warszawy. 21,00 Tr. z Warszawy. 22.00 Tr. z War- 
szawy. 22,03 Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,10 
Mr. z Warszawy. 


KONCERT SOLISTÓW. 


W czwartek, dnia 1 sierpnia nada Roz- 
głośnia Pomorska w Toruniu wspólnie z 
Warszawą koncert solistów. 

W części programu, którą wykona Roz- 
głośnia Pomorska, wyst. przed mikrofonem 
pani Marja Dońska. Zasługuje na podkre- 
ślenie, że wykonawczyni kampozycyj Szu- 
manna i Schuberta, pani Dońska, szkoliła 
swój głos w zagranicznych konserwatorjach 
i była uczenicą słynnego muzykologa, prof. 
Sznabla. Występ młodej i utalentowanej tej 
śpiewaczki uzupełnią artystki warszawskie 
Ada Kamińska i Wiktorja Skwarczewska, 
których głos usłyszą radjosłuchacze w czę- 
ści wykonawczej stacji warszawskiej. Kon- 
cert nadany będzie w czwartek, o godz. 16,15 
—16,50. 


CAŁA POLSKA ŚPIEWA, 


Kilkakrotne, udatne występy Chóru Męs- 
kiego „Echo“ z Bydgoszczy zjednały temu ze 
społowi śpiewaczemu popularność. Miłośni- 
kom tych audycyj komunikujemy, że w s0- 
botę, dnia 3 sierpnia, o godz. 18,15—18,30 
transmituje Rozgłośnia Pomorska na wszy- 
stkie rozgłośnie Polskiego Radja koncert z 
cyklu „Cała Polska śpiewa“ w wykonaniu 
bydgoskiego Chóru Męskiego „Echo“. Dyry- 
guje p: mgr. Alfons Roesler, Na program 
złożą się pieśni ludowe w opracowaniu Gal- 


wej“, 5) Czajkowski: Andante cantabile. 22,00 Wia- | lą, Lachmanna i Wallek - Walewskiego. 


dom. sport. ogólne. 22.00 Wiadom. sport. 


lokalne. 
22.10—23.30 Muzyka taneczna (płyty). 


przerwie o 


ALICE DE PAYER 
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— Jako cudzoziemiec, nie wiesz pan 
zapewne, że panny honorowe nie zwykły 
przyjmować w apartamentach Jej Kró- 
odwiedzających, niena- 
leżących do Jej dworu. 


— Wiem o tem doskonale, mój panie, 
i proszę mi wierzyć, że nie ośmieliłbym 
się uczynić tego kroku, gdybym nie był 
upoważniony do tego przez pannę de 
Carbonnelles, która prosiła abym ją od- 
wiedził.. i 

— Jeśli tak, to co innego... 

Markiz de Prómorć uśmiechnął się 
mile. | 

— Wobec tego nie odmówię sobie 
przyjemności zaprowadzenia pana 030- 
biście. 

Sir Reginald życzyłby sobie zapewne 
innego przewodnika, ale siłą rzeczy mu- 
siał się zgodzić na propozycję markiza 
de Prómorć. 


Nie omieszkał jednak na wszelki wy- 
padek upewnić się dyskretnym ruchem 
ręki, że ma pistolet w kieszeni swego 
wytwornego dworskiego stroju. Zresztą 
wszyscy członkowie tajnego stowarzy- 
szenia, do jakiego należał baronet a w 


Przekiad Karola Forda. 


_Król Stanisław Leszczyński 


Powieść historyczna | 


szczególności wyżsi dygnitarze, aczkol- 
wiek w teorji nie uznawali przelewu 
krwi, nie wychodzili nigdy bez odpowie- 
dniego uzbrojenia. 


Ludwik de Prómorć, mimo, że spo- 
strzegł i zrozumiał ruch sir Reginalda, 
nie dał tego poznać po sobie. Zachował 
nadal uprzejmy wyraz twarzy i, poprze- 
dzając angielskiego pana, otworzył 
drzwi, wychodzące na wewnętrzne ko- 
rytarze prywatnych apartamentów. Po- 
tem usunął się, i sir Reginald robiąc do- 
brą minę przy złej grze, wszedł 
odważnie do ciemnego kuluaru, jaki o- 
twarł się przed nim. 


Pan de Prómorć wszedł za nim i za- 
mknął drzwi na klucz. 


Ani jeden, ani drugi nie spostrzegli 
nowego przybysza, wicehrabiego d'Al- 
bertville, który, zdumiony do najwyższe- 
go stopnia ujrzawszy swego przyjaciela 
w tak niebezpiecznem towarzystwie, 
zbliżał się właśnie szybkiemi krokami, 
aby zaznaczyć swoją obecność i w razie 
czego mu pomóc. Zjawił się zresztą za- 
późno i pozostał bezradny za zamknięte- 


dzi, którzy łatwo ustępują. Odnalazł 
dość prędko jakiegoś pazia, którego za- 
pytał, dokąd owe drzwi prowadzą. 

— Do stajen — brzmiała odpowiedź. 

Do stajen! W jakim celu markiz de 
Prómorć i sir Reginald podążali do sta- 
jen? Było to co najmniej nie zrozumia- 
łe... albo też zbyt jasne. 

W każdym razie wicehrabia natych- 
miast zdecydował, że dobrze będzie skie- 


rować się także w tę stronę, aby zoba- 


czyć dalszy bieg wypadków. Rezygnując 
z musu z przejścia przez zamknięte 
drzwi, wyszedł pospiesznie z zamku, kie- 
rując się przez park w stronę zabudowań 
stajennych. 


A tymczasem Helena niecierpliwiła 


się caraz bardziej, zdenerwowana prze- | 


dłużającą się nieobecnością Thorncliffa. 
Trzykrotnie już otwierała drzwi salonu 
panien honorowych, obserwując bezsku- 
tecznie korytarze. | : 
Marysia zaś, zatopiona w myślach, 
zapytywała sama siebie, czy wolałaby 
zobaczyć angielskiego baroneta, czy też 


wy o tym nieszczęsnym balu... 


'sienia. Trzeba się dowiedzieć... 


Ponieważ nikt nie nadchodził, He- |. 


lena zaniepokoiła się poważnie. i 
— (Coś musiało się stać sir Reginal- 
dowi — szepnęła. | 
— Ależ co znowu! — zaprzeczyła Ma- 
rysia. — Nie może poprostu znaleźć dro- 


mi drzwiami. Nie należał jednak do lu- gi, i to wszystko. 


ode Oi: A 4 Antoniego, o? 
przeciwnie, uniknąć krępującej rozmo- „Antoniego, Helenk 


Ale Helena potrząsnąła nerwowo pię- 
kną główką, z której puder ulotnił się 
lekką mgiełką. 

— Sir Reginald jest człowiekiem, któ- 
ry potrafi dać sobie radę w każdem po- 
łożeniu, jeśli ktoś nie pomiesza mu nie- 
spodziewanie szyków. 

— Jak ty się o nim wyrażasz, Helen- 
ko! Z jakim podziwem! Powiedziałabym 
nawet z zachwytem! 

— Możesz to powiedzieć. Sir Regi- 
nald jest człowiekiem z charakterem. 
Lubię mężczyzn, którzy wiedzą czego 
chcą. zi 

— Nawet jeśli cię porywają? 

Helena nie wzruszyła się tem pyta- 
niem. | 

— Nawet wtedy, jeśli mnie usuwają 
z drogi, aby dopiąć celu, do jakiego dą- 
ŻĄ. 

f Zamyśliła się na chwilę, poczem rze- 
kła: 

— Ale położenie staje się nie do znie- 


szukać | 


+ 


— (Czy chcesz, abym poszła 


— Tak.. albo właściwie nie. Pójdę 
sama dowiedzieć się, co się stało. 
Wymawiając ostatnie słowa, Helena 


narzuciła na ramiona ciemny szal i uca- 


łowała siostrę. 

— Cokolwiekby się stało, nie ruszaj © 
się stąd... Nie masz na to dość sił, i two- 
je tkliwe serce zdradziłoby cię. . 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


E 


Cześć Jego pamieci! 


6809 


Pończochy florowe . . teraz 
Pończochy fil d'Ecosse. teraz 
Pończochy jedw. do pr. teraz 
Pończochy matt . ;. teraz 2,25 
Skarpetki damskie. . teraz 5 
SKarpetki męskie mic, teraz 0,50 6,30 
Bielizna damska jedwabna 
halki, koszulki, szlipfery, koszule nocne 


DP Duży wybór WE 


0,75 0,50 
1,20 3 o 


1,95 


: 
: 


| 


2,90 


350 
0,60 


Ceny Konkurencyjne 


od najskromniejszych do najwybredniejszych. 


W dniu 30 lipca 1935 r. zmarł śp. 


JAN JARANOWSKI | 


Dzierżaweca Majętności Myślęcinek. 
Zmarły był członkiem Rady Powiatowej, długosetnim członkiem Zarządu 
Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu bydgoskiego oraz podwójcim gminy Osielsko. 
Jego prawy i nieskazitelny charakter oraz gorąca miłość Ojczyzny zjednały 
Mu ogólny szacunek całego społeczeństwa. 


BYDGOSZCZ, dńia 31. VIL 1635 t. 
Za Radę Powiatową, Wydział Powiatowy i 
Komunalną Kasę Oszczędności powiatu bydgoskiego 
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£Lzas pomyśleć o nowym futrze! 


Skład futer L. PRESMAN Gdynia 


JEDY NA reprezentacja największej wytwórni i składu futer w Wilnie. 


Otrzymała już majnmowsze modele x Targów futrzanych 
w Filmie | poleca majmwiększy mybór futer damskich jak karakuły, 
foki, piżmowce, tchórze, krety, 


Został powierzony dział nnesfki w futrachi żotowuc i błarnach 


CZWARTEK, DN. 1 SIERPNIA 1935. R. 


(—) M. StefanickKi 


Starosta Powiatowy 


Od czwartku 1 sierpnia do soboty 31 sierpnia br. 


sprzedaż posezonowa 


Szlipfery dam. jedw. . teraz 2,25 1,95 
Motylki dam, jedw. . teraz 3,00 2, 

Szlipfery dam. makkolV teraz 1,20 0, 

S$zlipfery dziec. rozm.00 teraz 0,90 
$zlipfery damsk, Elastik teraz 1,75 
Koszulki damsk. Elastik teraz 1.75 
Kalesony męskie makko teraz 1,80 
Koszule męskie makko teraz 2,00 
Kalesony męskie krótkie teraz 2,10 
Kalesony mesk, Popelina jed. teraz 


Bielizna meska koszule wierzchnie, koszule sportowe, krawaty, szelki, kołnierzyki paski. 
Jedwabne rękawiezki damskie. 


A.i W. Zietak, 257 


Świętojańska 63 I. ptr. 
Telefon nr. 2035 


źrebce i inne oraz błamy, etole i skórki. 


BEMOYJEJ EBNĘSTOQ 
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Numer akt: 4127/84 i 11/35. 


6 LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi- 
ru I-go Stanisław Lech, mający kanceiarję w Gru- 
dziądzu, ul. Groblowa nr. 3 na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 4 września 1935 r. o godz. 11-tej w Sądzie Gro- 
dzkim w Grudziądzu, pokój nr. 2 odbędzie się sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Maksymiljana Rucińskiego w Grudziądzu 
nieruchomości Grudziądz, tom 4, karta 164, składa- 
jącej się z domu handlowo - mieszkalnego, przybu- 
dówki jako warsztat, oficyny i podwórza, położo- 
nej w Grudziądzu, ul. Kościelna 10 naprzeciw ko- 
ścioła farnego, blisko Rynku głównego. Nierucho- 
mość ma urządzoną instalację światła elektryczne- 
go i gazowego i jest przyłączona do sieci kanaliza- 
cyjnej i wodociągowej. Nieruchomość ma urządzo- 
ną hipotekę — księga gruntowa przechowaną jest 
w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 


6801 


48.400, cena zaś wywołania wynosi 36.300 zł. 


Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
Żyć rękojmię w wysokości 4.840 zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj w których wolno umiesz- 
cząć fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze- 
dnie.od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz- 


sap y Grudziądzu, ul. Budkiewicza nr. 16, sala 
mr, ZU. 
Grudziądz, dnia 26 lipca 1935 r. 


Komornik: 
(©) Stanisław Lech, 


Numer akt: 571/35. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi- 
ru I, Stanisław Lech, mający kancelarję w Grudzią- 
dzu, ul. Groblowa nr. 3 na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
4 września 1935 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w 
Grudziądzu, pokój nr. 2, odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłużni- 
ków Antoniego i Gertrudy Cholewskich nierucho- 
mości Grudziądz, tom 31, karta 1088, położonej w 
Grudziądzu, ul. Starorynkowa '16, narożnik ul. Mu- 
rowej, odległość od Rynku Głównego około 150 mtr., 
objekt przeważnie czynszowy — mniej handlowy. 
Nieruchomość ma urządzoną instalację światła e- 
lektrycznego i gazowego i jest przyłączona do sieci 
kanalizacyjnej i wodociągowej. Nieruchomość ma 
urządzoną hipotekę — księga gruntowa przechowa- 
na jest w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
34.000, cena zaś wywołania wynosi 22.666,66 zł. 

Przystępujący do przetąrgu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 3.400 zł. 

A Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę- 
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła- 
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz- 
kim w Grudziądzu, ul. Budkiewicza nr. 16, sala 
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nr. 20. 
Grudziądz, dnia 26 lipca. 1935 r. 
Komornik: 
(-) Stanisław 


xi 


Damskie pantofelki płócienne 
na skórzanych podeszwach 
Opanki 
Wiatrówki — 
Męskie płócienne na skKórza- 
nych podeszwach— 


Męskie półbuciki bronzowe lub 
czarne z dobrego boxu naj- 
nowsze fasony szyte — 
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GDYNIA, ul. 10-go 
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Wyjątkowa okazja taniego zakupu 
w składzie obuwia: 


M. Winogrodzki 


11 
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Wiata Wypredai Porezonowa 3 


Ceny zniżone do 50% 
Kilka przykładów moich rewelacyjnych cen: 
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ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


M. KRENSKI 


GDYNIA 


x dniem I sierpnia >. r. 


W Grudziądzu 


Pla budowli: 


Dli stolarzy: 
wszelkie deski i pale, dykty, klej 


Dla kołodxiei : 


szprychy i dzwona. 


OGŁOSZENIE PRZETARGÓW. 


Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII w Toru- 
niu, ogłasza przetargi nieograniczone na następu- 
jące roboty: 

1. Remon: instalacji elektrycznej oraz drobny re- 

mont budowlany w budynku koszarowym w I- 

nowrocławiu, dnia 10 sierpnia 1935 r. o godzinie 

12-tej. 

3 Remont instalacji elektrycznej w budynku ko- 

szarowym w Grudziądzu, dnia 10 sierpnia 1935 
o godz. 12,45. 

Założenie instalacji elektrycznej w kazamacie 

w Grudziądzu, dnia 12 sierpnia 1935 r. o godz. 

12-tej. 

4. Przebudowa i przełożenie dachu w koszarach 
w Starogardzie, dnia 12 sierpnia 1935 r. o godz. 

13-tej. 

Wykonanie instalacji wodociągowo - kanaliza- 
cyjnej w koszarach w Starogardzie, dnia 12-go 
sierpnia 1935 r. o godz. 14-tej. 

6. Odgrzybienie budynków mieszkalnych w Gru- 

dziądzu, dnia 13 sierpnia 1935 r. o godz. 12-tej. 

7. Remont gzymsu budynku w Toruniu, dnia 13 

sierpnia 1935 r. o godz. 13-tej. 

8. Remont urządzeń ochronnych i podwyższenie 
wału kulochwytowego na Strzelnicy w Toru- 

niu, dnia 13 sierpnia 1935 r. o godz. 14-tej. 

9. Wykonanie regałów w bloku koszarowym w 
Chojnicach, dnia 14 sierpnia 1935 r. o godz. 12,30. 
Wykonanie regałów w bloku koszarowym w 
Bydgoszczy, dnia 14 sierpnia 1935 r. o godz. 13,30. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w wyżej poda- 

nych terminach w Okręgowym Urzędzie Budownic- 

twa Nr. VIII, Toruń, Plac św. Jana 3. 

Do oferty należy dołączyć: < ją, 

1. Kosztorysy ofertowe z cenami jednostkowemi i 

sumami ostatecznemi wypisanemi cyfrowo i sło- 

wnie. 

2. Poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone wa- 

djum w wys. 3 proc. sumy oferowanej. 

Ogólne i szczegółowe warunki budowy, ślepe ko- 
sztorysy, przepisy o ofertach, instrukcje dla oferen- 
tów są do nabycia, rysunki zaś do obejrzenia w O- 
kręgowym Urz. Budownictwa Nr. VIII. w godz. od 
12 do 13-tej. ' 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, 

dowolnego wyboru oferenta, oraz zlecenia robót w 

dowolnym zakresie. 
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Nr. 825-672-2-N/Bud. 35. 
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Okręgowy Urząd Budownictwa Nr, VIII. 


Zlecenie Nr. 396/IX, 6794 


pale dębowe, bukowe, brzozowe, jesionowe orez dyszła, 


Konkurencyjne ceny, wielki wybór polecą składnicę naszą z ust do ust, 


Szańownym Odbiorcom podajemy do łaskawej władomości, że 


otworzylłiśrney 


przy ulicy FNickiemicza 23 tel. 1% -15 
składnice fabryczną i polecamy: 


wszelkie materiały drzewne i budowlane oraz cement, 
wapno, gips, trzcinę, gwoździe, papę, smotę, lepnik i t. p. 


it. p. 


GRUDZIĄDZ | 


Wróciłem 
i przyjrnuje 


od 9—12 i 3—6 

G. Borowski 

lekarzedentysta 

Grudziądz, iR: ” 
tel. 13— 


6764 


Awiaciarka 


potrzebna od zaraz lub 
póżniej. Ogrodnictwo T. 
French, Grudziądz, Legjo« 
nów 74/84. 6799 


Poszukuję 
celem kupna książeczki des 
pozytowej K. K. O. pow. 
Grudziądzkiego na sumę 
1.200 zł. Zgłoszenia upra* 
sza Łącki, Maj. Wydrzmo, 
pow. Grudziądz. 6798 


Jadalnia 
orzech, sypialnia dębowa, 
kuchnia, solidnie wykonane, 
sprzedam. Stolarnia, Grus 
dziądz, Kościuszki 7. 679% 


Pokój 
umeblowany do wynsjęcia. 
Grudziądz, sonats 43 Ip. 

797 


CIECHOCINEK 


Zgubioną 


dakcji „Dnia Ciechócińskie: 
go“. 6735 > 
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Oryginalny $ 


RUBEROID 


Najlepszy i najtańszy materjał do krycia dachów 


Od 40 lat we wszystkich krajach najlepiej zaprowa- 
dzony. Odporny na działania atmosferyczne — bezwonny. 
Przy upale nie ścieka. Rynny dachowe są zawsze czyste, 
Zużyć go można do każdego dachu, bez różnicy pochy- 
łości. Dobry środek izolacyjny na ciepło i mróz. „Rue 
beroid** przez szereg lat nie wymaga konserwacji. — 
Zniżka premji asekuracyjnych, gdyż „Ruberoid“ należy 
do gatunku twardego dachu. 

Fabryka Ruberoldu 


„IMPREGNACJA” Sp. Z 0, 0. BYDGOSZCZ 


Każda rolka oryginalnego Ruberoidu jest zaopatrzo- 
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